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Eksperyment bez precedensu

MARS NA KURSIE
RADZIECKIEJ STACJI
MIĘDZYPLANETARNEJ

OSTATNIO ŻYJEMY POD ZNAKIEM 
MARSA, ów  symboliczny lecz groźny Mars 
— bóg wojny — omal nie zapanował nie­
dawno nad światem. Ustąpił jednak, a na 
arenę wkroczył Mars lśniący czerwienią 
gwiazdy wieczornej na firmamencie nieba. 
Dziś oczekuje on pierwszego pokojowego 
wysłannika Ziemi, który  dokonać ma foto­
grafii jego zagadkowego oblicza.

Przed wizytą

na Kubie

MIKÖJÄN
rozmawiał
z U Thantem

NOWY JORK PAP. 
Wczoraj przybył tu sa­
molotem w  drodze do 
Hawany pierwszy za­
stępca przewodniczące­
go Rady Ministrów 
ZSRR, A. I. Mikojan. 
Udaje się on na Kubę, 
by wymienić z rządem 
Republiki Kubańskiej 
poglądy na temat pro­
blemów sytuacji mię­
dzynarodowej.

NOWY JORK PAP. 
1 bm. wieczorem (czasu 
nowojorskiego) wicepre 
mier A.. Mikojan złożył 
wizytę U Thantowi.

•  *  *

Wokół problemu ku­
bańskiego —• czytaj na 
str. 2,

DEFILADA
i p o ch ó d  
ludności
w Algierze

A L G IE R  PA P. W czoraj 
w  ca łe j A lg ie r ii  ©bchodzo 
no  uroczyście św ię to  na ­
rodow e. S zczytow ym  p u n k  
te m  uroczystości b y ła  2,5 
godzinna d e fila d a  w  A l ­
g ie rze . P rzed try b u n ą  h o ­
no row ą , na  k tó re j m ie j­
sca za ję li p re m ie r  Ben 
B e lla , cz łon kow ie  rządu 
oraz p rzyb y łe  z ponad 70 
k ra jó w  — w  ty m  z k ra jó w  
soc ja lis tycznych  — delega 
c je  zagran iczne, p rze jecha 
ły  zm oto ryzow ane jedmost 
k i  a rm ii  a lg ie rs k ie j oraz 
przeszedł pochód ludności. 
M a n ifes ta c ja  od byw a ła  się 
w  atm osferze n ie z w y k łe j 
radości i  en tuz jazm u.

FOTOGRAF JEST Z 
KWALIFIKACJAMI. — 
Już trzy lata temu spo­
rządził on piękne zdję 
cia naszemu satelicie — 
Księżyców;!, Teraz kolej 
na Marsał

A  OTO, k ró tk a  ank ie ­
ta  pe rsona lna  o b ie k tu ! 
w ie lkość  — pośrednia 
m ię dzy  Z iem ią  a Księ 
życem ; m asa — 0,1 m a 
sy Z ie m i; na jm n ie jsza  
odległość od Z ie m i — 
57 m ilio n ó w  k ilo m e ­
tró w , d ługość do by  — 
Z4,5 go dz in y , długość 
ro k u  —  687 d n i ziem ­
sk ich , atm osfe ra  — 0,1 
gęstości a tm o s fe ry  ziem  
s k le j, m a dz iec i — dw a 
s a te lity  o p ię knych  
nazw ach Fobos l  DeJ- 
mos.

TO SĄ' PEWNIKI. A  
ileż zagadek kryje ta 
planeta! Chociażby owe 
satelity. Radziecki uczo 
ny Szkłowski na pod­
stawie obserwacji i  obli 
czeń doszedł do wnio­
sku, że są one dziełem 
rozumnych istot. A siyn 
ne marsjańskie kanały! 
Istnieją naukowo uza­
sadnione hipotezy, że 
tworzy je roślinność tej 
planety.

WYMIENIONE WĄT­
PLIWOŚCI i wiele in ­
nych zagadek mogą wy 
jaśnlć zdjęcia powierzch 
ni tej planety, które 
mają być wykonane 
przez wystrzeloną wczo
ra j przez ZSRR auto­
matyczną stację między
planetarną „Mars — 1”

i  przekazane drogą ra-
diową na Ziemię.

Ostatni eksperyment 
radziecki jest bez pre­
cedensu jeżeli idzie o 
Marsa, aczkolwiek były 
podejmowane już pró­
by wysłania podobnych 
automatycznych stacji 
międzyplanetarnych w 
kierunku innej planety 
— Wenus.

WSZYSTKO TO. wy­
daje się przemawiać za 
tym, że za 7 miesięcy 
nasz sąsiad w  układzie 
słonecznym będzie mógj 
pozować do zdjęć. 2y-

LONDYN PAP. Wia­
domość o wystrzeleniu 
radzieckiej stacji mię­
dzyplanetarnej „Mars 
— 1” została błyskawicz 
nie przekazana przez 
zachodnie agencje pra­
sowe: Reutera, AFP, 
UPI i  AP. Dzisiejsza pra 
sa brytyjska, francuska, 
włoska i innych państw 

czymy tego z całego ser zachodnioeuropejskich 
ca tym, którzy stworzy- zamieszcza tę wiado- 
l i  tak wspaniały pojazd mość na pierwszych 
jak „Mars — 1”  1 obec- stronach, podkreślając, 
nie z Ziemi czuwają ¿e jest to pierwszy 
nad prawidłowym jego krok uczyniony przez 
lotem. człowieka w kierunku

W. KU L wyjaśnienia tajemnic 
" " Marsa i utorowania do

niego drogi dla statków 
kosmicznych z ludźmi 
na pokładzie.Prof. Landau

otrzymał

CENA 50 GR

K O I I I H ?
Piątek, 2. XI. 62 r. ą 
Sobota, 3. X I 62 r.
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SZTOKHOLM PAP. 
Sławny fizyk radziecki, 
prof. Lew D. LANDAU 
wyróżniony został tego­
roczną nagrodą Nobla 
w dziedzinie fizyki. 
Królewska Akademia 
Nauk Szwecji przyznała 
mu tę nagrodę „za pio­
nierskie teorie z za­
kresu badań nad zgęsz 
czoną materią, w  szcze 
gólności zaś — ciekłym 
helem”:

Nagrodę Nobla w dzie 
dżinie chemii przyzna­
no 2 uczonym b ryty j­
skim z uniwersytetu w 
Cambridge. Są to: dr 
John C. KENDREW i dr 
Max F. PERUTZ. Otrzy 
mali oni nagrodę za ba 
dania nad proteinami.

A f e r a  „ S p i e g l a “
zatacza coraz szersze kręgi

i grozi kryzysem
ko a lic ji bańskiej

Czy „kozioł ofiarny“ 
-  H O P F  
uratuje sytuację?

BONN PAP. KANCLERZ NRF, ADE- 
NAUER USIŁUJE WSZELKIMI SPOSOBA­
M I ZAPOBIEC KRYZYSOWI KOALICJI 
BONSKIEJ WYWOŁANEMU AKCJĄ WSZCZĘ 
TĄ PRZEZ PROKURATURĘ NRF PRZECIW­
KO TYGODNIKOWI „SPIEGEL”.

B  Naczynia aluminiowe z WRL 
to cynkow ane z ZSRR 
gt sprzęt zmechanizowany z RRD 
s  drobiazgi z CSRS

niebawem
n a  r y n k u
ARTYKUŁY gospo- nigdy nie jest za wiele 

darstwa domowego — w kuchni, a których — 
to przedmioty, których wskutek ogromnego za­

interesowania i  szybkie

f=IWOSZ
RAYMOND LEFE­

VRE, 64-letni pary- 
źanin zdobył pierw­
sze miejsce w kon­
kursie picia piwa, 
wypijając w najkrót­
szym czasie l i t r  tego 
napoju. Wykazał przy 
tym niezwykłą formę 
wypijając również 
duszkiem zdobytą na­
grodę w postaci 10- 
litrowego kufla piwa.

(CAF)

rozkupywania nie 
za wiele jest też w 
sklepach. Tym bardziej 
cieszą zapowiadane na 
najbliższy okres dosta­
wy różnych importo­
wanych i  krajowych 
nowości.

N p. zw iększone będą 
dostaw y naczyń a lu m in io ­
w ych . Z  W ęgier nade jdą 
poszuk iw ane im b r y k i z 
g w izd k ie m  i  bez gw izd ka:

Dzień tych, 
których 

już nie ma
JAK co roku tłumy 

szczecinian pospieszy 
ły  na Cmentarz Cen­
tralny, by oddać hołd 
pamięci zmarłych. 
Rozjarzyły się groby 
— te zdobne w mar­
mury i  Je obłożone 
darnią — światełka­
mi żałobnych lam­
pek.

(Na str: 3 zamiesz­
czamy fotoreportaż z 
Dnia Zmarłych na 
Cmentarzu Central­
nym).

Tragiczna 
śmierć posła

LONDYN PAP. W 
nocy z środy na czwar­
tek poniósł śmierć 
68-letni poseł do brytyj 
skiej Izby Gmin, John 
Henry Jones. Jego sa­
mochód stoczył się do 
wąwozu na trasie Shef- 

(Dokończenie na str. 2) field — Manchester.

PO DYMISJI m ini­
stra sprawiedliwości 
Stammbergera, *  który 
ustąpił ze stanowiska 
na znak protestu prze­
ciwko niepoinformowa- 
niu go o akcji zapla.no 
wanej przeciwko „Spie 
głowi” , postanowiono 
znaleźć „kozła ofiarne­
go” , na którym miało 
by się skrupić cele nie­
zadowolenie partnerów 
koalicyjnych z FDP, 
Jak podkreśla Agencja 
UPI, na takiego „kozła 
ofiarnego” wytypowany 
został sekretarz stanu 
w ministerstwie obro­
ny, HOPF, na którego 
zrzucono całą odpowie­
dzialność za to, że m i­
nister sprawiedliwości 
nie został poinformowa 
ny o akcji policyjnej 
przeciwko „Spieglowi” . 
W kołach dziennikar­
skich twierdzi się, że 
Hopf początkowo wzbra 
niał się przed przyję­
ciem na siebie całkowi­
tej odpowiedzialności 
za całą aferę. Dopiero 
po długich dyskusjach 

Straussem wyraził 
zgodę.

Decyzję ustąpienia ze 
stanowiska zgłosił rów­
nież w czwartek m in i­
ster spraw wewnętrz­
nych północnej Nadre­
n ii — Westfalii, WAY- 
ER (FDP).

Lokale redakcji tygod 
nika „Spiegel”  są nadal 
okupowane przez uzbro 
jonych policjantów. Mi 
mo to praca redakcji 
trwa nadal. Redaktorzy

gnieżdżą się w pomie­
szczeniach zastępczych.

NASZ KOMENTARZ 
— patrz str. 2.

375 dni
na
dryfującej
krze

MOSKWA PAP. Do 
Leningradu powróciła 
z A rktyki ekspedycja 
polarników radzieckich, 
która spędziła 375 dni 
w dryfującej stacji nau 
kowej „Biegun Północ­
ny 10”.

Kra przepłynęła w 
tym czasie około 2 tys. 
kilometrów. Członkowie 
ekspedycji przywieźli ze 
sobą liczne materiały, 
których opracowanie w 
poważny sposób uzupeł 
ni wiedzę o przyrodzie 
Arktyki.

Kra, na której zbu­
dowano stację, dryfo­
wała w rejonie ajoń- 
skiego masywu lodowe­
go. Poznanie jego właś­
ciwości ma duże zna­
czenie dla kursowania 
statków na trasie pół­
nocnej drogi morskiej.

Dziś S stron

S T A T K I N A  W EJŚC IU !

M /S  W IŚ L IC A ’ ! — z  A f r y ­
k i  Z ach od n ie j v ia  L iv e rp o o l 

z d ro bn icą .
S/S „P S T R O W S K I’ * m  2 

p a n i i  pod ba lastem .

„C IE S Z Y N ”  — z D a n iiS/S „C IE S Z Y ] 
pod balastem»

— z Danii

S/S „K O L N O ’! z D a n ii
pod ba lastem .

S/S „JE D N O Ś Ć  R O BO TN I­
C ZA ”  !— ze Szw ecji z rud ą .

S/S „G D Y N IA ”  -  z D a n ii
pod ba lastem .

z D a-

S/S „B R Y G A D A  M A K O W ­
SKIEGO'-' — z D a n ii pod ba-

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „O D R A ”  — do L o n d y ­
n u  z d robn icą .

S/S „T C Z E W ”  — do  D a n ii 
Z w ęg lem .

M /S  „G O P L A N A ’! — do 
p o rtó w  zachodnie j A n g li i  z 
d ro bn icą .

Z a ło g i szczecińskiego arm a­
to ra  p o d ję ły  os ta tn io  zobo­
w iąza n ia  d la  uczczenia 45 
ro czn icy  W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P a źdz ie rn iko w e j. M i in . de­
pesze o po d ję c iu  zobow iązań 
nades ła li m aryna rze : ze
„S lą cka ” , „O d ry ” , ,.H u­
t y  Ła bę dy” , „M o d lin a ” . 
„ H u ty  Sosnowiec” , „P ro s n y ” , 
„K o p a ln i M ys ło w ice ” , „W ie ­
czorka”  i  in n y c h . W artość 
zobow iązań sięga w ie lu  tys ię ­
c y  z ło tych .

N A  ŁO W IS K A C H :

N A  M ORZU P ó łnocnym  w  
da lszym  ciągu pogoda sztorm o 
w a . S iła  w ia tru  u t rz y m u je  się 
w  g ra n icach od 7—9 w ska li 
B e au fo rta . Słabsze s ta tk i pozo­
s ta ły  w  po rtach ang ie lsk ich  
w zgt na k o tw ic y  pod lądem . 
N a to m ia s t s iln ie jsze  je d n o s tk i 
i  odw ażn iejsze załogi ło w iły  
u zysku jąc  na w e t dość dobre 
w y n ik i.  T ra w le r  D a lm oru  
•„P o llu x ”  — is  t, t ra w le r  G ry ­
fa  — „O ła w a ”  — l i  t .  i  tra w ­
le r  O d ry  „O lza ”  — 9 ton .

Na B a łty k u  pogoda dobra» 
Dziś w godz. ran nych  w y ru szy  
ło  z naszych p o rtó w  na  ło w i­
ska o k . 400 k u tró w .

•  •  ♦
W  PORCIE przebyw a 51 s ta t 

kow . W c iągu o s ta tn ie j doby 
prze ładow ano 23.073 to n y . W 
basenie G ó rn iczym  m /s  „H u g o  
K o łłą ta j”  w y ła d o w u je  fo s fo ry ­
t y  a fryka ń sk ie , m /s  „W h ite  
H orse”  band. l ib e ry js k ie j ładu 
Je 10 ty s . to n  w ęg la czechosło­
wackiego do W łoch. Na nabrz. 
C zechosłowackim  m /s  ..Andsou 
P o in t”  ła d u je  10 ty s . to n  ce­
m en tu  NRD d la  A f r y k i.

W eszły: m /s  „S zym a n o w sk i”  
z duńską d ro bn icą  i  m /s  „ L e i 
pzig”  z d rew nem  egzotycznym  
z A f r y k i  d ła  NR D S

t
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DELEGACJA 
NIEMIECKIEJ 
SOCJALISTYCZNEJ 
PARTU JEDNOŚCI 
PRZYBYŁA 
DO MOSKWY

♦  M O SK W A PA P. W czoraj 
p rzyb y ła  do M oskw y delegacja 
N iem ie ck ie j S oc ja lis tyczne j P a r 
t i i  Jedności, na  czele t  I  se­
kre ta rze m  KC  SED, przew od­
n iczącym  R ady Państw a NRD, 
W alterem  U LB R IC H TEM .

ROZMOWA 
WINIEWICZ —* 
KUZNIECOW

♦  N OW Y JO R K PA P. Prze­
w odn iczący de legac ji po lsk ie j 
na  X V I I  sesję Zgrom adzenia 
Ogólnego N Z , w icem in is te r 
spra w  zag ran icznych, Józef W i 
n ie w icz  s p o tka ł się w  N ow ym  
J o rk u  z w ice m in is tre m  spraw  
zag ran icznych W . K uźn ieco- 
w em  i  o d b y ł z  n im  dłuższą roz 
m owę.

„W MARSZACH 
I  BITWACH’* — 
KSIĄŻKA 
GEN. BATOWA

♦  M O SKW A PA P. W  M os­
kw ie  ukazała się książka gen; 
a rm ii P a w ła  B a to w a  „ W  m ar­
szach i  b itw a ch ” .

G enera ł Ba tów * m ia no w an y 
n iedaw no szefem sztabu s il 
zb ro jn ych  U k ład u  W arszaw skie 
go, rozpoczą ł s łużbę w o jsko w ą 
w  okres ie I  w o jn y  św ia to w ej, 
b ra ł ud z ia ł w  w o jn ie  dom ow ej 
w  R os ji, w ia ta c h  trz yd z ie s tych  
w a lczy ł ja k o  o ch o tn ik  w  H isz­
pa n ii, a  w  okres ie I I  w o jn y  
św ia to w e j u zyska ł d w u k ro tn ie  
t y tu ł  B o ha te ra  Z w ią zku  Ra­
dzieckiego. Ks iążka gen. B a to­
w a m ó w i o lud z iach  65 a rm ii 
rad z ie ck ie j, k tó rą  gene ra ł do­
w o d z ił w  czasie os ta tn ie j w o j-

NA GUBAŁÓWCE 
ROŚNIE MASZT TV

♦  ZA K O P A N E  P A P . Na Gu­
bałów ce w  Zakopanem  rozpo­
częto m ontaż sta low ego masz­
tu  T V . Będzie on m ia ł 57 m

chow cy spodziew ają się* że w  
połączeniu z w yso k im  m asz­
tem  i  n o w y m i urządzeniam i 
w p ły n ie  to  na  generalną po­
pra w ę  Jakości od b io ru  progra­
m ów  T V  i  zw iększenie zasięgu 
przekazyw an ia  a u d y c ji n a  ca­
le Podhale.

JESZCZE
0  „NOŻU W WODZIE"

♦  LO N D Y N  PA P. i.The spec- 
ta to r ”  w  rece nz ji z  lon dyń sk ie ­
go fe s tiw a lu  film o w eg o  pisze 
m j m . o p o lsk im  f i lm ie  „N óż 
w  w odzie” . T yg o d n ik  om aw ia 
p o k ró tce  treść f i lm u  i  w yraża 
nadzie ję, że zostan ie on  zaku­
p io n y  przez d ys try b u to ró w  an- 
g ie lsk ich i

Recenzent okre ś la  f i lm  Jako 
w span ia le  grany* n a p ię ty  
n a r ra c ji i  o s try  pod 
psycho log icznym i

TAJEMNICA
„DIABLEGO GARDŁA"

♦  (APT). W  po łudn iow o-za­
cho dn ie j części b u łg a rsk ich  gó r 
Rodopów, w  p o b liżu  D ew lna, 
is tn ie je  skalna szczelina. M ie j­
scowa ludność od n ie pa m ię t­
n ych  czasów nazyw a  Ją „D la -  
w o lsko lo  g y r ło ”  c z y li *,D iab le  
ga rd ło ” . W  ty m  m ie jscu  rzeka 
T r ig ra d zka  zn ika  pod ziemią* 
b y  w  od da lon ym  ba rdz ie j na 
pó łno c m ie jscu  w y p łyn ą ć  znów  
na pow ierzchn ię . W iosenna fa ­
la  pow odziow a n iosąc w y rw a ­
ne drzewa* kam ie n ie  czy  po­
to p ion e  b yd ło  w pada ła  do 
„D ia b leg o  ga rd ła ’ ! — i  w yd o ­
staw ała s ię  na  pow ierzchn ię  
zawsze czysta. N ie  je s t to  na­
tu ra ln ie  sp ra w ka  d ia b ła , nau­
ko w cy  przypuszcza j ą, że pod 
ska ła m i zna jdu je  się w ie lka  
p ieczara, w  k tó re j rzeka pozo­
s ta w ia  swą j,zdobycz’!.

BEATA TYSZKIEWICZ <
1 ANDRZEJ WAJDA
OPUŚCILI HAWANĘ

♦  H A W A N A  PA P. Beata  T y -  < 
szklew icz j  A n d rze j W ajda* k tó  i 
rz y  w  ciągu dw u tygo dn iow eg o  3 
p o b y tu  n a  K u b ie  od n ie ś li n a - " 
p ra w d ę  p ię k n y  sukces osobi­
s ty  i ' zaw odow y, o d le c ie li sa­
m olo tem  czeskich l i n i i  lo tn i-  } 
czych do  P rag i.

10 MILIONÓW
TURYSTÓW!

♦  M O SK W A PA P. Ponad 10 <
m ilio n ó w  osób spędziło  w  ty m  < 
ro k u  u r lo p y  na  w yc ieczkach  ̂
tu rys tyczn ych  po Z w ią zku  Ra­
dz ie ck im  lu b  po in n y c h  k ra ­
ja c h  św ia ta . W ie lką  p o p u la r- i  
nośclą cieszą się w yc ie czk i 1 
spe c ja ln ym i pociągam i, k tó re  i 
z a trzym u ją  się na dłuższe po - t  
s to ję  w  na jba rd z ie j m a lo w n i- 9 
czych zaką tkach k ra ju .  Jeden /  
z ta k ic h  pociągów  nosi nazw ę 3 
„G R U Z JA ". Jego tra sa : T b i l t -  I  
s i — K ijó w  — M iń sk  — W iln o  I  
— T a llin  — L e n in g rad  — M os- i  
k w a  s- T b i l is ii

Kuba nadal w cenfrum uwagi świafa

isSs- A. MIKOJAN PRZEKAZAŁ
U THANTOWI LIST

OD PREMIERA CHRUSZCZOWA
PROBLEM KUBAŃSKI znajduje się 

nadał w centrum uwagi całego świa­
ta. Główna akcja zmierzająca do po­
kojowego rozwiązania całej sprawy 
toczy się na arenie dypłomatycznej, 
przy czym centrum rozmów znajduje 
się w  Nowym Jorku i główną rolę 
odgrywa nadal Organizacja Narodów 
Zjednoczonych. Najważniejszym ele­
mentem ostatnich godzin była rozmo­
wa wicepremiera ZSRR, Mikojana z 
U Thantem,

tarnej, delegata Włoch, 
Codacci — Pisań illi, w 
którym ustosunkował 
się do uchwalonej nie­
dawno rezolucji, doma­
gającej się pokojowego 
rozwiązania kryzysu ku 
bańskiego oraz uregu­
lowania konfliktu gra­
nicznego między ChRL, 
a Indiami.

W SPOTKANIU Z 
U THANTEM wicepre­
mierowi Mikojanowi to

W ieńce 
na grobach
polskich
żo łn ierzy
w El Alamein
Ś w ię ta  Z m a rły c h  w  E l A - 
la m c in , w  m ie jscu  pa m ię t 
n e j b itw y  as czasów I I  
w o jn y  ś w ia to w e j, od by ła  
się uroczystość uczczenia 
pam ięc i po leg łych  tu  przed 
20 la ty  żo łn ie rz y  po lsk ich . 
W  Im ie n iu  am basady P R L  
w  K a irz e , w ien ie c  b ia łych  
1 czerw onych k w ia tó w  zło 
ż y l pod p o m n ik ie m  cen­
tra ln y m  na  b ry ty js k im  
cmentaa-zu w o jsko w ym , 
gdzie z n a jd u ją  się g roby 
P o lakó w , a ttache w o jsko  
w y , p łk . J e rzy  K ilan ow icz .

Żertobójca
skazany
na karą  
śm ierci

W A R S Z A W A  P A P . Za­
padł tu  w y ro k  śm ie rc i na  
m ieszkańca pow . G o s tyn in  
— Jana D O B R ZY Ń S K IE ­
GO, k tó ry  w  czerw cu h r. 
do kon a ł zab ó js tw a  sw ej 
żon y  G enow efy.

D ob rzyń sk i, no to ryczn y  
p i ja k  i  a w a n tu rn ik , o d  sze 
regu la t  znęcał się nad 
swą żoną — m a tką  tro jg a  
dzieci. G enowefa D obrzyń 
ska n ie je d n o k ro tn ie  szu­
k a ła  ra tu n k u  przed napaś 
c ła m i m ęża u  k re w n ych  i  
zna jom ych , a le . Jak to  n ie  
s te ty  często w  ta k ic h  w y ­
padkach b y w a  i— n ik t  n ie  
ch c ia ł u d z ie lić  je j  po m o­
cy. Osta tecznie p rzen ios ła  
się do G o s tyn in a , gdzie 
zam ieszka ła w  s u b lo ka to r 
sk in i p o k o ik u . Jednakże i  
tu  n a cho dz ił ją  D obrzyń­
s k i, grożąc zam ordow a­
n ie m  w  raz ie  o d m ow y po 
w ro tu  do  dom u. G roźby 
sw e j do kona ł 1 czerw ca 
b r . zadając n ieszczęśliw ej 
kob iec ie  k i lk a  ciosów  no­
żem. M orde rca  r a n ił  ta k ­
że swego 9-le tn iego syna, 
k tó ry  u s iło w a ł stanąć w  
ob ron ie  m a tk i.

warzyszyli: pierwszy za 
stępca ministra spraw 
zagranicznych ZSRR, 
W. Kuzniecow i stały 
przedstawiciel ZSRR w 
ONZ, W. Zorin. W roz­
mówi® uczestniczył tak 
że zastępca sekretarza 
generalnego ONZ do 
spraw Rady Bezpieczeń 
stwa, E. Kisiele w.

Po rozmowie, która 
trwała godzinę i  trzy 
kwadranse, rzecznik Se 
kretariatu ONZ złożył 
następujące oświadcze­
nie: „Między U Than­
tem a Mikojanem od­
była się owocna wy­
miana poglądów na te­
mat Kuby, której spra­
wa rozpatrywana jest 
przez Radę Bezpieczeń 
stwa. Rozmowa odby­
wała się w  serdecznej 
atmosferze” .

W  M OM EN CIE* * d y  M i-
k o ja n , K u in ie c o w  i  Z o r in  
opuszczali gm ach S ekre ta 
r ia tu  O N Z, zo s ta li o tocze­
n i  przez d z ie n n ika rzy , k tó  
rz y  p ro s il i M ik o ja n a , b y  
po w ied z ia ł coś n a  te tń a t 
sw e j ro zm o w y  z  U Tha n­
tem.

W A Ś N IĆ  SIĘ Z PR A S Ą  
— ośw ia dczy ł M ik o ja n  — 
to  niebezpieczna spra w a ; 
jes tem  za p o ko je m  i  po­
ko jo w y m  w spó łis tn ie n ie m  
z prasą... Pan U  T h a n t — 
po w iedz ia ł d a le j w icep re­
m ie r ZSRR — je s t na­
szym  d a w n ym  zna jo m ym  
i  p rzy ja c ie le m . Jeszcze w  
1955 ro k u  b a w ił  on  w  
ZSR R  razem  z U  N u . Dziś 
om a w ia liśm y  z panem  U  
Tha n tem  sp ra w y  zw iąza­
ne z K u b ą , k tó re j zagad­
n ie n ie  z n a jd u je  się na po­
rząd ku  d z ie nn ym  R ady 
Bezpieczeństw a. Spotkan ie 
b y ło  pożyteczne.

JAK PODAJE AGEN 
CJA REUTERA, powo­
łując się na dobrze po­
informowane źródła, 
wicepremier Mikojan 
podczas spotkania z U 
Thantem wręczy! p.o. 
sekretarza generalnego 
ONZ osobisty list od 
premiera N ikity Chrusz 
czowa. Treść listu — 
jak dotychczas — nie 
jest znana.

Prezydent Kennedy prze 
słał lis t do przewodni­
czącego obecnej sesji 
Unii Międzyparlamen­

W ykryc ie
jeszcze
jednej
s ia tk i OAS

____  ________ j y  ta k ie  n ie
należą b y n a jm n ie j do rząd 
kośc i w  obecnej sy tu a c ji 
we F ra n c ji.

W ie lką  sensację w  'P ary  
tu  w y w o ła ła  w iadom ość o 
aresztow aniu g ru p y  te rro ­
rys tó w  O A S-ow skich,
w śró d  k tó ry c h  is to tn ą  ro ­
lę  o d g ry w a li d w a j urzęd­
n ic y  m in is te rs tw a  spraw  
w e w n ę trznych  oraz jeden 
z o fice ró w  ko n trw y w ia d u  
francusk iego . T y m  to  w ia 
śnie lud z iom  w ładze po ­
w ie rz y ły  zadan ie lik w id o ­
w an ia przestępczej dzia­
ła lnośc i b o jó w ka rzy  OAS.

A resztow an ie  g ru p y  sp i­
skow ców  faszystow sk ich , 
k tó rz y  u w i l i  sobie gniaz­
do w  organach bezpieczeń 
s tw a, jeszcze raz w ykaza ło  
słuszność żądań fra n c u ­
sk ich  de m o k ra tó w  doma­
ga jących się bezzw łoczne­
go przeprow adzenia czyst 
k l  w  a rm ii,  p o l ic ji  i apa­
rac ie  pa ństw ow ym .

D Z lS  o pó łno cy , w  Ta­
no w ie  pod Szczecinem, 
s ta ną ł w  p ło m ie n iach  — 
z p rzyczyn dotychczas nie 
u s ta lon ych  — bu dyn ek , w  
k tó ry m  m ieśc iła  się sto­
doła i obora. M im o  ener­
g iczne j a k c j i  ra tu n ko w e j
— b u dyn ek  spłoną ł całko­
w ic ie . S tra ty  s ięgają 80 
tys. zł.

Podczas a k c j i  u le g ł po­
pa rzen iu  I  1 I I  stopn ia są 
s iad  w łaśc ic ie la  b u dyn ku
— 39-Ietni K a z im ie rz  LES- 
N IO W S K I, k tó ry  pospie­
szy ł na pomoc.

P o op a trzen iu  ran , s k ie ­
row an o  go na leczenie am 
b u la to ry jn e .

W  M IEJSCO W O ŚCI Zie­
le ń  (pow . C ho jna ), w  nie 
us ta lonych dotychczas o- 
kollcznośc iach została za­
s trze lona z b ro n i m y ś liw ­
s k ie j we w łasn ym  miesz­
k a n iu  K ry s ty n a  D. Spraw  
ca zabó js tw a — S tan is ław  
O. został a resztow any. E- 
nerg iczne śledztw o p ro w a­
dz i m ie jscow a MO.

*  *  *
K R Z Y M Ó W  (pow . C ho j­

na) b y ł w id o w n ią  inn e j 
t ra g e d ii. Podczas k łó tn i 
m a łżeńsk ie j uderzony zo­
s ta ł nożem  w  p lecy przez 
żonę Jan M. — k tó re go  w  
bardzo c iężk im  stan ie  prze 
w iez ion o  do szp ita la .

W C ZO R A J po  p o łu d n iu  
prze jeżdża jący przez to ry  
ko le jo w e  (skrzyżow anie) 
tra m w a j l in i i  6 — zderzył 
się z pociąg iem  to w a ro ­
w y m . M im o  kom p le tnego 
zdem olow an ia  w agonu
tram w a jo w e go  — o f ia r  w 
lud z iach  n ie  b y ło . W g. in  
fo rm a c ji M P K  — w in ę  za 
w ypa de k  ponosi p ra cow n ik  
P K P , k tó ry  n ie  d o p iln o ­
w a ł ob ow ią zku  sygnalizo­
w a n ia  św ia tłe m  prze jazdu 
pociągu (prze jazd n ie  Jest 
zabezpieczony szlabanam i).

P rzerw a w  ruch u  trw a ła  
ponad 3 go dz in y (17.50 — 
21.10).

W  S T A R G A R D ZIE  w pa d ł 
pod sam ochód, przebiega­
ją c y  przez u licę  4 -le tn i 
K a z im ie rz  B. D ziecko w 
stan ie  c iężk im  przew iez io ­
no  do szpita la.

(ap)

P o  V  J a z z  - J a m b o r e e

DON ELLIS 
i „trzeci nurt

A t t l la  G a ra y , „W re c k e r-  
si”  1 W anda W arska z 
tr ie m  K a ro la k a , w ib ra fo -  
n is ta  L o u is  H ju lm a n d  i 
The E je  T h e lin  Q u in te t, 
b ig  band J. Tom aszewskie 
go 1 septe t Vad im a Saku- 
na — toi ty lk o  część uczest 
n ik ó w  jub ile uszo w eg o — 
V  Jazz Jam boree (27, 28, 
29 ub. m .). C zym  b y ło  tego 
roczne spo tka n ie  m uzy­
ków ? Czy ty lk o  przeglą­
dem  naszych czo łow ych ze 
spotów i  so lis tó w  p lus go 
ścle z zagran icy? T e n  do­
tychczasow y c h a ra k te r  im ­
prezy mle u le g ł zm ian ie , 
ty m  n ie m n ie j Jazz Jam ­
boree 62 ró ż n iło  się od po­
zosta łych zasadniczo. Po 
raz p ie rw szy  bo w iem , obok 
usta lonych ju ż  s ty ló w  i 
k ie ru n kó w , p rzedstaw iono 
nam  m uzykę  ju tra .  2S-let- 
n i trębacz a m e ryka ńsk i 
DON E L L IS  zap roponow ał 
— bo ta k  to  chyb a  trzeba 
nazwać — pub liczności 
zgrom adzone j w  s a li F i l­
ha rm o n ii N a ro d o w e j m u ­
zykę tzw . „trze c ie g o  n u r ­
tu ” , k tó ra  łączy  n a jn o w -

u

sze zdobycze ta k  zw a­
n e j m u z y k i pow ażne j z 
Jazzem. W ystęp y D on E l- 
lisa , znakom itego zresztą 
trębacza , szoko w ały  ta k  
ja k  n ie da w no  szoko­
w a ły  n a  te j sam ej sa li 
p ro d u kc je  m od ern is tó w  
podczas W arszaw sk ie j Je­
sien i. Z  tą  jed na k  różn icą 
że D on  E llisa  n ie  w yg w iz  
dano..,

M a re k  D O N AT
PS. Jest rzeczą zrozu­

m ia łą , iż  p ro d u k c je  pozo­
s ta łych  zespołów i  so li­
s tó w  od b yw a ły  się w  cie­
n iu  am erykańsk iego ekspe 
ry m e n ta to ra  — choć

septe tu V ad im a Sakuna 
ZSRR. T u  na m argines ie 
chc ia łb ym  po in fo rm o w ać  
o p ie rw szym  m osk iew sk im  
fe s tiw a lu  jazzo w ym  ja k i 
m ia ł m ie jsce w  s to lic y  
ZSRR. „M O S K W A  —
JA Z Z  62”  o d b yw a ł s ię  w  
k a w ia rn i „M ło dz ieżo w a”  
przez t r z y  ko le jn e  w leczo 
r y  a lau re a tem  został m o­
sk ie w sk i k w a r te t —
„C z w ó rk a ” . (m)

$  Opera z Rostocku 
•  Zespół Wicharego 
©  „Dymek z papierosa“
©  „Wagabunda“

CO Z O B A C Z Y M Y  
w  L IS T O P A D Z IE ?

W POŁOWIE miesią­
ca przyjeżdża do Szcze­
cina po raz pierwszy 
Opera z Rostocku. Go­
ście z NRD zaprezen­
tują nam w Tćatrzc 
Współczesnym melodyj­
ną operę Giacomo 
Pucciniego „MADAME 
BUTTERFLY” w peł­
nej obsadzie czołowych 
solistów, chórów i or­
kiestry w nowej, orygi­
nalnej oprawie dekora­
cyjnej.

TYM C ZASEM , w  niedzie lę 
i pon ie dz ia łe k  w  sa li ZBM  
zobaczym y now y program  
zespołu Jazzowego Z ygm un­
ta  W ICHAREGO r  jego o r­
k ie s try . T y tu ł program u 
„S T A R E  i  NOWE” , a w y k o ­
naw cy — soliści B r ig it te  PE 
T R Y  (u lub ien ica  be rliń sk ie  
go rad ia  i  te le w iz ji) , repre­
zentanci I I  F estiw a lu  P io­
senk i w  Sopocie * -  K a ta rzy  
na BO VER Y 1 M ieczysław  
FRTEDEL oraz trębacz 
P io tr  KO TT. Całość prow a­
dz i Jan SW IĄC.

W  L IS TO P A D ZIE  będzie­
m y ok la sk iw a ć  ponadto po 
raz p ie rw szy W roc ław sk i 
T ea trzyk  P iosenki w  pro -

Będzie też  jub ile u szo w y  
program  kabare tu  „W A G A - 
B U N D A ”  z udzia łem  na jpo­
pu la rn ie jszych  a rtys tów  e- 
stradow yeh s to licy . (a)

Niebawem  
na rynku
(Dokończenie ze str. 1)
dzbank i do ka w y , kom p le 
t y  ro n d li z a lu m in iu m  po 
lerow anego z uch w ytam i 
n ie pa rząeym i. Z  ZSRR 
spodziewane są dostawy 
w y ro b ó w  ocyn kow a nych 
— w iad ra , w an ie n k i do ką 
pan ia  dzieci, ko tły - do go­
to w a n ia  b ie lizn y . Z  NRD 
*— w ieloczynnośc iow e ma­
szynk i „U n ise tte ” , kuch­
n ie  gazowe, piece łaz ien­
kow e  i ku ch n ie  gazowo- 
w ęglow e.

Z SE R II c iąg le poszuki­
w an ych  1001 drobiazgów  
sprowadzono z NRD, 
CSRS i  W ęgier kra jacze 
do po m id o ró w , ja j  i  cebu 
U, nożyce do d ro b iu , 
szczypce do c ias t i  c u k ru , 
m ły n k i do ka w y  i  p ieprzu, 
k o m p le ty  do w in , wódek, 
l ik ie ró w  itp .

ZAO P A TR ZE N IE  w  a r ty  
k u ły  ceram iczne będzie o 
10 proc. w iększe n iż  w  IV  
kw a rta le  ub. ro ku . Oprócz 
bogatego aso rtym e ntu  pro 
d u ltc ji k ra jo w e j w  sprze­
daży ukaże się ga lan teria  
m a jo liko w a  z NRD (wazo­
n y , po p ie ln ice , pa te ry). 
Rów nież z NRD nadejdą 
le kk ie , zręczne odkurzacze 
„O m ega”  (w a g i 3,5 kg) 
w ykon an e  ca łko w ic ie  z 
tw o rzyw a  sztucznego.

Z  NOW OŚCI k ra jo w ych  
zapow iadane są k o m p le ty  
g a rnkó w  z w yw in ię tym  
obrzeżam, szybko w ar o po 
jem nośc l 7 1, p a te ln ie  
z dnem  g roszkow atym  (do 
sm ażenia bez tłuszczu ) z 
uch w ytem  z mas te rm o - 
tw a rd za ln ych  (nieparzą- 
ce), g a rn k i z dnem  pogru 
b io n ym , nada jącym  się 
zwłaszcza do kuchen e lek­
tryczn ych .

J A K  ZAW SZE sporo bę­
dzie w y ro b ó w  z tw o ­
rz y w  sztucznych, ■wśród 
k tó ry c h  zn a jd u je  się rów  
nież dużo nowości.

(aż)

PORANNY»

BRATNY I  BREZA — 
NAJPOCZYTNIEJSI 
WSROD POLAKÓW 
W ANGLII

Jak informuje „ŻY­
CIE WARSZAWY” kie­
rownictwo Biblioteki 
Polskiej w Londynie 
(Princes Gardeus 9) na 
którego czele stoi mgr 
Maria Danilewiczowa, 
przeprowadziło intere­
sującą analizę upodo­
bań swoich czytelni­
ków, opierając się na 
4 547 rewersach, v /pe ł 
nianych przy wypoży­
czaniu książek. Według 
tej analizy, najbardziej 
poczytni są pisarze kra 
jowi (882 wypożyczenia 
w ciągu roku). Na dru 
gim miejscu uplasowali 
się klasycy (566), na 
trzecim pisarze emigra­
cyjni (423). Kolejność 
ulubionych autorów kra 
jowych współczesnych 
jest następująca: na 
pierwesżjęh ■, miejscach 
R** B m n y i i i  T. Breza, 
którzy ostatnio „pobili’’ 
rekordy J. Dobraczyń­
skiego.

2  dzieci 
spłonęło  
w  łóżku

BYDGOSZCZ PAP. 
W miejscowości Przy- 
bysław pow. Inowro­
cław miał miejsce tra­
giczny wypadek, ofiarą 
którego stało się dwoje 
dzieci. Władysława Jar 
musz wychodząc do 
pracy w pole, pozostawi 
la w zamkniętym na 
klucz mieszkaniu 4-let- 
nią Grażynę i 2-letni e- 
go Ireneusza. Po pew­
nym czasie wydobywa­
jący się z mieszkania 
dym zaalarmował sąsia 
dów, którzy przemocą 
otworzyli drzwi. W pło 
nącym łóżku znaleziono 
dzieci już bez oznak ży 
cia.

ARESZTOWANYM 15 DZIENNIKARZOM ł  
wydawcy tygodnika hamburskiego „Der Spie- 
gel”  (Zwierciadło) zarzucają zdradę stanu. Po­
pełnili ją jakoby, publikując artykuł na temat 
Bundeswehry, w którym znalazły się rzekomo 
ściśle tajne szczegóły z ostatnich manewrów 
NATO, znanych szerszej publiczności Niemiec 
zachodnich. pod nazwą akcji „FALLEK 62”.

Kampanię przeciwko „Spieglowi”  przeprowa­
dzono jednak na tak wielką skalę, że słusznie 
zachodnioniemieekie kola dziennikarskie dopa­
trują się w niej walnej próby sl! pomiędzy okre 
Słonymi silami politycznym! w Bonn a nieza­
leżną opinią publiczną, dochodzącą dziś jeszcze 
do głosu na łamach niektórych pism w  NRF.

Przede wszystkiem uderzenie zostało wymie­
rzone nie w  określone osoby, które winne są 
niedyskrecji, podciągniętej przez prokuraturę 
do miana zdrady stanu, ale w samą egzysten­
cję popularnego tygodnika. Świadczy o tym cho 
ciażby ta okoliczność, że aresztowano tak liczną 
ekipę kierowniczą pisma, że opieczętowano lo­
kal redakcyjny i zamknięto tymczasem na głu­
cho słynne archiwum „Spiegla” , które zawiera 
jeszcze niejeden celny pocisk przeciwko polityce 
bońskiej.

____ ,  m on op o lu  ad enauerow słde j p o l i ty k i *  po-
ą&Plefcęl1.'» tw jiy M łtim i a s jp o i

m i i  w ad am i, u ra s ta  n ie m a l do  rzędu In s ty tu ­
c j i  spo łecznej w  N R F. P rzypo m n ieć  w ypa da , że 
w  „S p ie g lu ”  o p u b liko w a n o  np . o b ie k tyw n e  m a te ria ­
ły  n a  te m a t ro z w o ju  p o lsk ich  Z ie m  Zachodn ich , co 
w y w o ła ło  p ra w d z iw y  pa roksyzm  w śc iek łośc i w  k o ­
łach  rew iz jo n is tyczn ych .

„Splegel“ I S trauss

Czy niewygodne 
zwierciadło 

zostanie rozbite?
JEST OCZYWIŚCIE PRZESADĄ TWIERDZIĆ,

jak to kiedyś napisał wydawca tygodnika, AUG- 
STEIN, że „Spiegel”  zastępuje nie istniejącą opo 
zycję w Niemczech zachodnich. Trzeba jednak 
przyznać, że tygodnik z Hamburga z rzadką kon 
sekwencją wskazuje na niebezpieczeństwo jakie 
stanowi militarna polityka rządu Niemiec za­
chodnich, zmierzająca dziś przebojem do uzy­
skania własnej fcipni , atomowej dla Bundes­
wehry , “  “

Powszechnie uważa się obecną akcję za zem­
stę osobistą ze strony ministra Straussa, którego 
„Spiegel”  zaatakował, publikując nie zakwestio 
nowane dotychczas przez żaden sąd cywilny do­
kumenty na temat t.zw. afery FIBAG, w której 
Strauss odegrał kompromitującą rolę. Ostatnio 
„Spiegel”  wszczął ponowną kampanię przeciwko 
szefowi Bundeswehry, oskarżając go o fawory­
zowanie swoich przyjaciół i pociotków przy u- 
dzielaniu zyskownych zamówień zbrojeniowych.

A I.E  T R Z E B A  R Ó W N IE * PO D K R E ŚLIĆ , te  p ro ­
w adząc sw o ją  kam p an ię  prze c iw ko  osobie Straussa 
„S p ie g e l”  m a na oku ce l, ja k  n a jb a rd z ie j p o li­
tyczn y . Chodzi o usunięcie z rządu m in is tra , k tó ­
r y  sw o im i m etodam i n ie  ty lk o  ko m p ro m itu je  Bonu , 
n ie  ty lk o  narusza zasady p raw orządnośc i, ale sta ­
n o w i rów n ie ż  — zdaniem  „S p ie g la ”  pe rm anentne 
niebezpieczeństwo zaró w n o  d la  po ko ju  w  E urop ie , 
ja k  d d la  spe cy ficzne j b o ń sk ie j de m okrac ji.

Spraw a „F a !le x  62”  po d ję ta  została zresztą n ie  
ty lk o  przez „S p ie g la ”  Po raz p ie rw szy  w  rra s ie  
za ch od n io n lem ieck ie j zarzucono Straussow i i  Jego 
po dw ła dn ym  nieudolność na po lu w o jsko w ym . In n a  
rzecz, że w iększa część prasy zach od n io n iem ieck ie j 
w yc iąg nę ła  z tego raz jeszcze Jedynie s ta ry  w n io ­
sek: na leży się zb ro ić  jeszcze le p ie j n iż  d o tych *

W  ty c h  w arun kach  k o la  m ilita rn e  N R F  p rzys tą ­
p i ły  do a k c ji p rze c iw ko  „S p ie g lo w i” . W ko ła ch  
d z ie n n ika rsk ich  zrozu m ia no  dobrze  — uderzenie
je s t próbą » te rro ryzow an ia  w sze lk ie j n ieza leżne j opii- 
n i l  pu b liczn e j, k tó ra  o śm ie liłab y  się k ry ty k o w a ć  
p o lity k ę  w o jsko w ą  rządu, a  Straussa w  szczegól­
ności.

W o jc iech  JSARCI ;
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PRZED
ŃK wokandzie Są3u

dla Nieletnich jest jesz­
cze kilka podobnych 
spraw. Oskarżeni — to 
chłopcy po 10—12 lat. 
Kradli, ale przyrzekają, 
że „już nigdy” , że będą 
się dobrze uczyć. Pro-

„DROBNY, wychu­
dły, z oczyma jasny­
mi, w których łzy 
wielkie i  srebrne 
wzbierały... Wiejski 
sierota stał w sądzie 
przed kratkami”  — 
pisała przed wielo­
ma laty Maria KO­
NOPNICKA. Dzisiaj 
jednak, trzeba to już 
tylko między... wier­
sze włożyć.

Janek nie jest ani 
drobny, ani wychudły. 
Ma tylko — jak w wier 
szu — oczy jasne, choć 
w nich „łzy wielkie i 
srebrne”  nie wzbierają. 
Na „uroczystość”  roz­
prawy przed Sądem dla 
Nieletnich w Szczecinie, 
matka wypucowała sy­
na aż miło. Modnie pod 
cięta płowa czuprynka, 
modny płaszczyk, dłu­
gie spodenki.

Jasio wraz z dwoma 
kolegami zakradł się 
pewnego dnia do stodo­
ły  sąsiada. Ukradli więk 
szą ilość kilogramów 
zboża. Sprzedali je, ku­
p ili gołębie, sprzedali — 
zarobili. Pieniądze zbie­
ra li na piłkę.

— H andlow a g łó w ka  — 
m ó w i jeden z ła w n ikó w . ...

OJCIEC Jan ka  p ra cu je  
ja k o  ob oro w y  w  PG R; 
m a tka  — gospodyn i do­
m ow a. W  dom u siedm io­
ro  drobiazgu, ósm e — w  
drodze. Rodzice płaczą.

SADEM

SFSO
wprowadza
produkcję
antyimportową

PO wielu miesiącach 
trudności, z którymi z 
powodu niedoborów ma 
teriałowych borykała 
się Szczecińska Fabry­
ka Sprzętu Okrętowego 
— nastąpiła poprawa. 
Wzrost tempa robót 
przyczynił się też zna­
cznie do powiększenia 
działalności technicznej.

Jako duży sukces w 
'dziedzinie innowacji pro 
dukcyjnej uznać nale­
ży zaplanowane na IV 
kwartał rozszerzenie a- 
sortymentu wyrobów 
SFSO o spawaną arma­
turę przemysłową. Od­
biorcami tych wyrobów 
będą zakłady \  ytwarza 
jące aparaturę chłodni­
czą i  przemysł okręto­
wy. Szczecińska fabryka 
będzie jedynym w kra­
ju  dostawcą tego typu 
armatury, którą dotych 
czas importowano.

W „Papierni“
nowe
urządzenie
i 200 tys. zł

— D z iec iaków  dużo. Czło 
w ie k  h a ru je , aby dać im  
jeść, p rzyo dz iać. Czy m y 
to  każem y J a n k o w i kraść? 
Co z n im  zrob ić?

A  Jasio k ra d n ie . Ucieka 
też ze szko ły , w agaru je , 
rep e tu je  w  k las ie  po dwa 
la la .

•  *  *

STASZEK — lat 12, 
uczeń IV  klasy. Siostra
— nauczycielka, ojciec
— urzędnik. Pewnego 
dnia Staszek wraz z 
dwoma kolegami za­
kradł się do warsztatu 
mechanicznego. Wzięli 
cztery piasty. Potem 
matka jednego z chłop­
ców sprzedała odlewy 
na złom, a chłopcy do­
stali ponad 400 zł.

— A  ty  S taszku n ie  p ie rw  
szy raz jesteś w  Sądzie
— p rzyp om ina  sobie prze 
w od n iczą cy  sk ład u  sę­
dz iow sk iego sędzia A n na  
BE N K O W SKA . — M ia łeś 
ju ż  spraw ę za kradz ież 
go łęb i. M asz o p in ię  zło­
dzie jaszka, lud z ie  n ie  chcą 
cieb ie  do dom u wpusz­
czać, b o ją  się, że coś im  
zg in ie . Chcesz być  zło­
dzie jem ?

M a tka : — Proszę W yso­
k ieg o  Sądu, to  sąsiedzi 
przez złość ta k  m ów ią ...

O jc iec : — Ja m u n ie  ka 
źę kraść, a ie  co m am  z 
n im  zrobić?

•  *  •

ZBYSZEK — 10 lat.

— T a k i Jesteś m a ły ; że 
c ię  przed s to łem  n ie  w i­
dać — m ó w i sędzia, — N o, 
co, u k ra d łeś  te n  ro w e r 
czy nie?

— W zią łem  — p rzyzn a je  
się „n ie le tn i” . — A le  
chc ia łem  sob ie ty lk o  po­
jeździć.

— A le  go n ie  oddałeś, 
dop ie ro  m ilic ja  m us ia ła  ci 
go odebrać, w ięc to  jes t 
kradz ież. Pow iedz, gdzie 
je s t m ie jsce  dziecka o te j 
porze, w  sądzie?

— N ie , w  szkole — od­
pow iada oska rżony.

— N o, w idz isz . A  cze­
m u  uciekasz ze szkoły?

— A , bo w yna jm o w a łem  
się u pana K ow a lsk ieg o  
za fu rm a n a ; M am a cza­
sem m i n ie  pozw ala ła , a - 
le  uc ieka łem .

— Co z n im  z rob ić?  — 
płacze m a tka . — Już raz 
m ia ł spraw ę za kradz ież, 
sąd o g ran iczy ł m i w ładzę 
rodz ic ie lską . Teraz co 
k w a r ta ł muszę pisać spra­
w ozdan ia; ja k  się syn 
spraw u je .

szą, żeby £ąd nie odda­
wał ich do „poprawcza­
ka” , tego boją się naj­
więcej. Rodzice — za­
wstydzeni, bezradni. 
„Co z nim zrobić? Nie 
mam już rady” .

W wierszu Konopnic­
kiej, sędzia rozpatrują­
cy sprawę wiejskiego 
sieroty, pyta?. „A jest 
we wiosce szkoła?” Do­
wiedziawszy się, że nie 
ma, mówi: „Pójdź dzie­
cię, ja cię uczyć każę” .

A sędzia Anna Ben- 
kowska, każdego „oskar 
żonego” pyta:

— Dlaczego uciekasz ze 
szkoły?

Potem , ju ż  po rozp ra­
w ie , m ów i do dz ienn ika-

— G dyby ta k  m ożna po­
w iedz ieć: pó jdźc ie rodzice, 
ja  was uczyć każę...

H. SOCHACKA

„WEŁNIANKA 
ALPEJSKA” 
nad Jeziorem 
Gostyńskim

N A D  Jez. G os tyńsk im  w  
po b liżu  M iędzyrzecza W ie l 
kopo lsk iego zna leziono n ie  
daw no p ię k n y  okaz p o la r  
ne j ro ś lin y , zwanej „W e ł-  
n ia n k ą  a lp e jską ” . Jest to  
podobno p ie rw szy w ypadek 
o d k ryc ia  te j ro ś lin y  poza 
k ręg ie m  po la rnym *

D z i e ń  t y c h ,  
k t ó r y c h  

ju ż  n ie  m a
G Ł Ę B O K IM I c ien ia ­

m i k ład ą  się na tw a ­
rze przechodn iów  od­
blask i płonących zni-

dopisała. Nic więc dziw 
negto, że w kierunku 
Cmentarza Centralnego 
wyruszyły prawdziwe 
pielgrzymki. Ten run na 
„Ku Słońcu”  odczuwało 
się już w Śródmieściu. 
U zbiegu ul. Sikorskiego 
i Ku Słońcu zatrzymano 
ruch. Wszystkie pojaz­
dy, oprócz środków ko­
munikacji miejskiej, mu 
szą się już tu zatrzymy­
wać.

Przed bramą cmenta1 
rza rozłożyły się kra­
my i stragany. Ruch 
nadzwyczajny i kupują­
cych masa. Kolejki po 
chryzantemy. Tłum wie 
wa się przez bramę na 
cmentarz i wsiąka w a- 
leje. Tej wielkiej ludz­
kie j rzece nie ma koń­
ca. Idą całe rodziny z 
dziećmi za rękę, na rę­
ku i w wózkach, tatu­
siowie, mamusie, babcie, 
dziadkowie.

Odwiedzane są groby

DO ŚWIĘTA Zmar nle l >lk" bliskich. Gro 
łych Szczecin ma br  żołnierzy polskich 
szczególne „nabo- radzieckich są pieczolo- 

żeństwo”. Tak się już wil!ie uprzątnięte i oz- 
utarło, weszło w zwy- dobione kwiatami. Na 
czaj, że 1 listopada na wszystkich palą się 
Cmentarz Centralny wę swleczkj i  żałobne zni- 
drują tysiące szczeci- Prw  grobach Hen- 
nian. Do tej tradycji do w ka JENDZY, Bogdana 
stosuwują się już wszys 1 Tadeusza

— — " RAJNERAcy. MPK zwiększa ilość tłumy.
wozów tramwajowych i harcerze zaciągnęli ho- 
wprowadza dodatkowe no*ow3 wartę, 
autobusy. M ilicja zabcz ® wolna zapada 
piecza porządek i  ruch *™‘* rzch. Wsrod wyso- 
drogowy, przedsiębior- smukłych ja-
stwa handlowe organi- łowców, pod płaczącymi 
żują stoiska z fewiata- brzozami migocą jak 
mi, świecami i  żałob- błędne ogniki płomyki 
nymi lampkami. zadusznych lampek. Su-

W tym roku pogoda rowy 1 majestatyczny 
cmentarz ożył. Taki jest 
tylko raz w roku.

(wit)

. Zdjęcia St. CIEŚLAK

PR AC O W N IC Y b iu ra  kon 
e tru kcy jne go  S iczec ińsk ich  

■ Z ak ła dó w  Celu lozowo-Pa­
p ie rn iczych  — zap ro jekto­
w a li,  a załoga w arszta tów  
m echan icznych — w ykon a ła  
specja lne urządzenie do do 
zow an ia  jednego ze sk ład n i 
k ó w  pap ie ru  tz w , k le ju

Zastosowanie tego urzą­
dzenia , k tó re  w  lis topadzie 
b r .  za insta lu je  się p rzy  I I  
m aszyn ie  pa p ie rn icze j, 
zm nie jszy o 20 pro c . s tra ty  

, k a o lin u . Roczne oszczęd­
no śc i z tego ty tu łu  ob licza 
się na  oko ło  200 ty s . zł.

N a I I I  m aszynie, produ­
k u ją c e j pap ie ry  pakow e, 
w prow adzono n o w y  ga tu ­
n e k  p a p ie ru  eksportow ego. 
Rozpoczęto tu  bow iem  w y ­
ró b  cienkiego pa p ie ru  pa­
kowego* poszukiw anego 
»właszcza przez zagranicz- 
M L fft M k J g S t f łf t  ł  *

KTO otrzyma indeks numer 1 nowej 
moskiewskiej wyższej uczelni? Jesz­
cze nie wiadomo, kandydatów zgło­

siło się tysiące, po ośmiu reflektantów na 
każde miejsce.

Uczelnią, która wywołała wśród mos­
kiewskiej młodzieży tak duże zaintereso­
wanie, mimo iż o je j powstaniu ogłoszo­
no dawno po rozpoczęciu obecnego roku 
akademickiego, jest Instytut Budowy Ma­
szyn Elektronowych.

W kraju, gdzie maszyny I automaty 
wyręczają ludzi w coraz większej ilości 
trudnych i  skomplikowanych czynnoś­
ci — budowa np. „mózgów elektrono­
wych’’ przestała być zadaniem ściśle 
naukowym. Co roku potrzebne są setki 
techników i inżynierów, lftórzy te „móz­
gi”  budować będą mogli seryjnie w fa­
brykach.

DO nowej uczelni zgłosiło się wiele 
młodzieży już studiującej w innych szko­
łach. Selekcję kandydatów przeprowadza 
się bardzo starannie, program studiów 

jest ciekawy, choć trudny. A kto dosta­

nie indeks numer 1 — dowiemy się za 
kilka dni, gdy zaczną się w Instytucie 
pierwsze zajęcia.

Tematem, który w ubiegłym tygodniu 
powtarzał się w wielu moskiewskich roz­
mowach były... gazety. Duże wrażenie 
wywołały komentarze „Prawdy”  i  „Izwie 
stłi”  podkreślające olbrzymią rolę kryty­
k i prasowej, piętnującej przejawy baga­
telizowania przez różne instytucje i  in­
stancje dziennikarskich sygnałów.

Pocztówka 

z Moskwy

INDEKS
NUMER 
JEDE

MOSKIEWSCY czytelnicy zaintereso­
wali się gazetami szczególnie dlatego, że 
ogłoszona właśnie zapisy na prenumera­
tę pism w roku przyszłym. Mimo milio­
nowych nakładów 2 tys. dzienników i 
czasopism, zdobycie w Moskwie gazety 
porannej już około godziny 10 rano nie 
należy do rzeczy łatwych. Popołudniowe 
„Izwiestia”  czy „Wieczernaja Moskwa”  
rozchwytywane są w kilkanaście minut 
po ukazaniu się w kioskach. Jedyna rada 
i— prenumerata.

PIOTR DARKOWSKI

t a a a a t t & s i ą t t f l B t a a g S ł A  ■,

Dziękuję
a
Kapitanie...

JESTEM przekonany — że gdy­
by Hemingway znał bogate i  pa­
sjonujące życie człowieka, o któ­
rym pragnę napisać tych kilka 
słów, powstałaby powieść barw­
na, pasjonująca, egzotyczna, po­
wieść tym bardziej znakomita, że 
oparta na przeżyciach postaci au­
tentycznej, żywej i  nam wszyst­
kim  go znającym — bliskiej.

Kapitan Żeglugi Wielkiej KON­
STANTY MACIEJEWICZ (senior) 
uroczy starszy Pan, niestrudzona 
i  twarda natura, legendarna syl­
wetka naszej Marynarki Handlo­
wej — w wieku 72 lat, z dniem 
31. października bm. z własnej 
woli przeszedł na zasłużoną eme­
ryturę.

N ie  m ożna w  pa ru  słow ach s tra  
śc ić  bogactw a p ra cow iteg o  życ ia  
tego cz łow ieka .

S ta r t ż yc io w y  w  ro s y js k ie j m a­
ryn a rce  w o je n n e j koń czy  ocale­
n ie m  załogi i  s ieb ie z za top ione j 
ło d z i po dw odne j. P o w ró t do P o l­
s k i zaczyna od w łączen ia  się w  
szeregi o rg an iza to ró w  po lskiego 
szko ln ic tw a  m orsk ieg o. S ta te k  
szko ln y  „L W Ó W ” , p ie rw sza poi-* 
ska  S Z K O ŁA  M O R SKA w  Tczewie* 
legendarne sprow adzenie „D A R U  
PO M O R ZA” , późnie jsze n im  dow o 
dzenie, n ie po w tó rzon y  re js  dooko

ła  św ia ta  pod żag lam i; koszm ar 
o k u p a c ji — kończą d ru g i roz* 

d z ia ł Jego życ ia .

P ierw sze m iesiące w yzw o len ia  
w  L u b lin ie  zasta ją  Naszego K a ­
p ita n a  organ izu jącego now e po l­
sk ie  szko ln ic tw o  m orsk ie  w  od­
radza jące j się,- w yzw o lon e j P o l­
sce. D y re k to r  S zko ły  M o rsk ie j w  
G d yn i, a późn ie j w  Szczecinie, w y  
ehow aw ca setek b u jn y c h , różnora­
k ic h  na tu r*

W  1953 r; zaczyna pracę w  P o l­
sk im  T o w a rzys tw ie  K la s y fik a c y j­
n y m  5,P o lsk i R e je s tr S ta tkó w ”  w  
Szczecinie. W n ik liw y *  zawsze bez 
kom p ro m iso w y ; eg zekw u je  skom ­
p liko w a n e  ustaw y* przep isy  i  k o n  
w e n c je  — ja k im  podlega każd y  
s ta te k  is tn ie ją cy  o raz now o budo­
w a n y . M a ło  je s t dz is ia j ta k  tę g ich  
spe c ja lis tó w  i  znaw ców  m orsk iego 
p ra w a  i  okrę tow e go  rzem iosła, 
ja k  „ B ia ły  K a p ita n ’-’»

KIEDY obserwuję Go na co 
dzień podczas jakiegoś złożonego 
próbowania urządzeń przeładun­
kowych — jak zwykle gorąco za­
angażowanego, rozkazującego — 
przypomina mi się uczniowski re­
spekt, jaki wywoływał swą po­
stacią jeszcze w czasach szkol­
nych. Respekt niewymuszony, a 
wynikający z szacunku.

Do dzisiaj starzy ' kapitanowie 
wszechmórz, starzy wiekiem I  
wiedzą, stają odruchowo w po­
stawie wyprężonej wobec tego 
Kapitana Kapitanów.

o b s e r w u j e m y  w szyscy b ra k  
zain teresow an ia  m ło dz ie ży  spra­
w a m i m o rs k im i; P isze o ty m  p ra  
sa, m ó w i rad io . S y tu a c ja  je s t n ie  
po ko ją ca  — s tw ie rdza ją  c z y n n ik i 
o f ic ja ln e . Czem u w ię c  do tychczas 
n ik t  n ie  u s iło w a ł zebrać m a te ria  
łu  do a rcyc ieka w e j b io g ra f ii na­
szego K ap ita na ?

ZWYCZAJ morski nakazuje 
dźwiękiem syren żegnać statek 
stargany morzami, żywiołami 4 
pracą.

Jeśli więc te skromne słowa 
mogą zastąpić ten dźwięk syren 
okrętowych, niech dźwięczą czy­
stym tonem podziwu i  uznania. 
Niech dźwięczą w imieniu wszy­
stkich, którzy zapomnieli Ci po­
dziękować, w imieniu mych kole­
gów i moim serdecznie i  ciepło —- 
„Dziękujemy, Kapitanie!”

ij s z m i m  s x & t .
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Komunikat
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW

I  KANALIZACJI W SZCZECINIE

preypomlwi mieszkańcom, DZBM, Instytucjom I urzę­
dom w Szczecinie

t> OBOWIĄZKU ZABEZPIECZENIA OTU- 
LINĄ CIEPLNĄ WODOMIERZY I  INSTA­

LACJI WODOCIĄGOWEJ

W. cwiązku ze zbliżającą się zimą.

NIEZALEŻNIE od powyższego należy usunąć z po­
mieszczeń wodomierzowych wszelkie materiały unie­
możliwiające dostęp i  kontrolę urządzeń wodociągo­
wych.

PRZESTRZEGAMY jednocześnie, że niestosowanie się 
do powyższych zaleceń zmuszać nas będzie do zamy­
kania dopływu wody z równoczesnym kierowaniem 
spraw na drogę karno-administracyjną. 5281-K

KO RE SPO ND E NC YJN E
k u rs y  księgow ości, ste­
n o g ra f ii,  Języków . Łódź 
1, s k ry tk a  297.

8690-P

A N G IE LS K IE G O  w y -
uczę in d y w id u a ln ie  szyb 
k o  i  ta n io . K orespon­
d e nc ja . tłum a czen ia  w  
każd ym  zakresie , te l. 
983-02. 8691-G

ESgjjjjjjgjj
W D O W A  s  m ieszka­
n iem , pozna pana bez 
na łog ów  do  la t  55. O fe r­
ty ,  B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  > n r  
871. 8892-G

N ieruchomości]
GOSPODARSTW O i l  ha
*  b u d yn ka m i, z iem ia 
ż y tn io  f  k a r to fla n a , 2 
3on od m iasta , sprze­
dam . Cena 96 000 zł, mo­
że b yć  na d w ie  ra ty . 
J a w o rs k i Jan , S m oln i­
k i ,  poczta i  stac ja  ko ­
le jo w a  Szubin , w o j. 
Bydgoszcz. 8693-P

SP R ZE D A M  dz ia łkę  520 
m  k w ., uzb ro jo n ą , do- 
m ek  gospodarczy (m ie ­
szka ln y), fu nd am en t
pod dom , W e jhe ro w o , 
R oga li 9, Polaszek, te l. 
W i  8431-K

P B 3 2 3
O P IE K U N K A  dochodzą­
ca do  »-m iesięcznego 
dziecka,- po trzeb na  od 
zaraz. W iadom ość: A l i  
A r m ii  C zerw onej 18—1« 
S  m . 1, po  g o d ^  16.

8694-0

D O C H O D ZĄ C A do dzlec 
l i t  po trzebna n a tych ­
m ia s t. A l.  N iepod legloś 
Ci 30 m 22. 8695-G

GOSPOSIA od zaraz po 
tnsebna. Jedn. N arodo­
w e j ts  m  1, te l. 464-14, 

8696-0

POMOC do a dz iec i po­
trzebna w  godz. od fi­
lo . P ia s tów  73 m  10. 
Zgłoszen ia po  godz. 16.

8697-G

PO SZU K U JĘ  gosposi
U m ie jącej go tow ać. Refe 
re n c je  pożądane. D am  
Sam odzie lny p o kó j. Bo­
rysa 24. 8743-G

POMOC dochodząca lu b  
» *  s ta łe  po trzebna. 
Pod Juchy, Smocza 37 m 
I ,  8698-G

R E N C IS T K A  p rz y jm ie  
le k k ą  pracę. O fe r ty , 
B iu ro  Ogłoszeń, p lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 n r  
WO. 8899-G

P O TR ZE B N A  gosposia. 
Szczecin, B oh. W arsza­
w y  k u  m  I .  8700-G

E o ż n e i
O B IA D Y  dom ow e zdro­
w e, o b fite , Jedn. Na­
rod ow ej 15—14, te l, 
86-715. 8701-G

P R ZYJM Ę dz iec i i  do­
ros łych  od zaraz z pe ł­
nym  u trzym a n ie m  w 
R ab ce-Zdro ju . B liższe 
szczegóły, Szczecin, te l. 
841-21 od  godz. 14—17.

8702-G

D Y S K R E TN IE , szybko, 
kore spo nd en cy jn ie  po­
zna Cię na jw ię ksze w  
Polsce, W arszaw skie 
S iu to  M a trym o n ia ln e
*Sjrr*nką*ł »  iW*rasa-

w a , E le k to ra ln a  11. 
P rze ś lij 10 z ło tych  
znaczkam i po cz to w ym i, 
o trzym asz obszerne in ­
fo rm a c je  o raz b iu le ty n  
z a w ie ra ją cy  ponad 300 
o fe r t  z k r a ju  l  zag ran i 
c y . 8092-K

D O KTO R O W I H e n ryko ­
w i K ira d z e  za tro s k li­
w ą  op iekę  nad cho rym  
o jce m  1 w y le cze n ie  go 
z p rze w le k łe j, cężkie j 
cho ro b y  — serdeczne 
po dz ię kow a n ie  sk ład a ją  
B a kow ie . 8703-G

P A N IĄ  G enowefę C ie r- 
p ich , ta m . u l. S ła w o m i 
ra  15—24 ba rdzo  prze­
praszam  za obelgę i  u- 
b liże n ia , rzucone 22 paź 
d z ie rn ika . Z y g m u t Sza­
ła ta , S ła w o m ira  15—22.

8704-G

Nauka
tańca

t  FOR M  
T O W A R Z Y S K IC H

lis top ad  1961 n

Tańce standardow e 
A m e ry k i Ł a c iń sk ie j 
jazzow e, oraz spec­
ja ln y  k o m p le t na 
tw is ta  1 m adisona.
Rozpoczęcie ku rsu  

• (zebranie 
in fo rm a c y jn e ) 

p o n ie dz ia łe k  5 l is to ­
pada 1962 r .  godz. 18.

sala szko ły  n r  8,
A l. P ia s tów  T, I I  p t r . 
Z ap isy  i  in fo rm a c je  
w  se k re ta ria c ie  w y ­
m ie n io n e j s zko ły  w  

godz. 1T—19 (te l. 
372-02 od  godz. 17). 
(do  godz. 15 — te l|  
83-16),

Z A R Z Ą D
PO LSK IEG O
K L U B U
TAN EC ZN EG O

B430-K

P O D Z IĘ K O W A N IE

Z a okazaną pom oc I 
ud z ia ł w  pogrzebie 
n ie od ża ło w a ne j śp. 
żo n y  A n n y  K u n ik o w  
s k ie j, serdeczne po­
dz ię kow a n ia  d y r . Ro 
baczyńsk iem u , M H D  
W łó kn e m  i  Odzieżą 
w  Szczecinie, Radzie 
Z a k ła d o w e j, Radzie 
K o b ie ce j, w szys tk im  
ko le żan kom  i  k o le ­
gom  oraz zna jo m ym  
1 sąsiadom.

sk ład a

Z  C ÓR EC ZKĄ 
1 R O D Z IN Ą

8689-0

GLOBULKI

dz ia ła ją  s iln ie  p lem ­
nikobójcze), nieszko­
d liw e , ła tw e  w  sto­
sow aniu , ta n ie  — za 
po b ie ga ją  c iąży, 1 
pud. 10 szt. 7 z ł. 
D o nabyc ia  w  apte­
kach , d ro ge ria ch  k io  
skach „R u c h u ”  1 
sklepach „A rg e d ” .

5154-K

SIM CĘ A ron de  Rush, 
sprzedam . Szczecin, H er 
bow a 16—4 — po  p o łu ­
d n iu , 8705-G

SAMO CHÓD W arszawę, 
sprzedam . Ż ó łk ie w sk ie ­
go 20—7. ' 8706-G

SIM C Ę E t iu a l — 6, fa ­
b ryczn ie  no w ą , sprze­
dam . W arszawa, te le fo n  
33-21-58 (godz. 8—15).

8707-G

KR O W Ę c ie ln ą sprze-

kow ska 42. 8703-G

F IA T  600, b. d o b ry
stan , sprzedam. K onop-
n ic k ie j 32. 8709-G

D Y W A N  duży, łóżko, 
tapczan, fo te le , k rysz ­
ta ły ,  lisa  srebrnego, 
sprzedam , te l. 463-50.

8710-G

ŁO Z k a  d re w n ian e , (w y  
sok i po łysk ) z m ate ra­
cam i, sprzedam , te le fo n  
360-83. 8711-G

M O T O C Y K L „V ic to r ia » 1 
350, za re je s trow a ny , 
sprzedam . P rzód i  ty ł  
na  te leskopach. Cena 
2 800 zł. W o jska  P o l­
skiego 63. W ejśc ie  od 
M arian a  Buczika, — po­
dw órze . 8712-G

K A S Ę  o g n io trw a łą , na­
da jącą się do  sk lepu 
lu b  b iu ra , sprzedam, 
te l.  720-15. 8723-G

PIEC  cen tra ln eg o  o grze 
w a n ia  „E s k a ”  po jem . 
1,2 m , sprzedam , te l. 
720-15. 8714-G

M A S ZY N Ę  dz iew ia rską 
szw ajca rską , nową,
sprzedam . K rzyw o u s te ­
go 68—2. 8715-G

PIOKAŁEl
2 P O KO JE *  kuch n ią , 
sam odzie lne, f r o n t ,  I I  
p ., z m ie jscem  na ła ­
zienkę, słoneczne, w  
śródm ieściu , zam ien ię 
na 1 p o kó j lu b  1,5, ma 
łe  z ku ch n ią , samo­
dzie lne . J a g ie łły  7—6.

8716-G

2 PO KO JE, ku ch n ia , za 
m ie n ię  na w iększe. O ko 
lic a  ob o ję tna . Zgłosze­
n ia  od 14 — K rzyw o u ­
stego 22—25,

8717-G

2 PO KO JE, kuch n ia , 
now e b u do w n ic tw o , 
śródm ieście , zam ienię 
na p o k ó j, ku ch n ia , no­
w e bu d o w n ic tw o , śród­
m ieście. O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, P lac H o łd u  
P rusk ie go  8 n r  869.

8718-G

3 PO KO JE z kuch n ią , 
m ie jsce na łaz ienkę , I  
p ię tro , zam ien ię  na 1 
p o k ó j z kuchnią,- te l. 
387-24 Od godz. 18—20.

8720-G

2 PO KO JE, kuch n ia , po 
rem oncie , m ożliw ość ho 
d o w li, zam ien ię na ró w
norzędne lu b  po kó j, 
k u ch n ia , c. o . W a ru n k i 
do om ów ien ia . G ocław  
T o w a ro w y , Ło w icka
4—2. 8721-G

D U ŻY p o kó j, gaz, I  pię 
t ro  w  B y to m iu , cen­
tru m , zam ien ię na po­
dobne lu b  w iększe w  
Szczecinie. W iadom ość, 
Szczecin, u l. Śląska 
53—1. 8722-G

P A N IE N K A  p ra cu jąca i
ucząca się poszukuje 
po ko ju . C hę tn ie  ud z ie li 
korepetycji w »»kręąię

P O L S K I — „H o te l A s to r ia '’
— godz. 19.30.
W SPÓ ŁC ZESN Y —  „P s ie  cza 
sy, s ierżanc ie”  — godz. 19.30. 
O P E R E T K A  rm n ieczynna.

isnzmm
B A Ł T Y K  — M ick ie w icza  128
—  „O s ta tn i św iad ek”  —  NRF
—  1. 16 — godz. 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30.
D E L F IN  — M . B uczka 40/42
— „S p ó źn ie n i p rzechodn ie”
— p o i. — 1. 16 — godz. 11.15,
13.30. 15.45, 18, 20.30.
F A L A  — R oosevelta 29 —
„B e s t ia ”  — w ęg. «  L  U  -  
godz. 17, 19.
KOSM OS — W o j. Po lsk iego 
2 — „ E t  ce tera  pana p u łk ó w  
n ik a "  — f r . - w ł.  — 1- 18 — 
godz. 9, 11.15, 13.30, 18, 18,30, 
21.
M AR S — W aw rzyn iaka  » -»  
„S zm in ka  do  u s t”  — w ł.  — 
1. 16 — godz. 16.30, 18.30,
20.30.
M D K  — W o j. Po lsk iego — 
„ M a li  m uszk ie te row ie ”  — 
radź. — 1. 9 — godz. 15.30,
17.30.
P O LO N IA  — R ew . Paźdz ie r­
n ik o w e j 28 — „Teresa pro w a  
d z l ś ledztw o”  — czeski — L 
18 — godz, 11, 13.30, 16, 18.15,
20.30.
P IO N IE R  — W o j. P o lskiego 
2 — „C za rod z ie jska  beczka”
— godz. 10. „G od z ina  20.30”
— ru m . — 1. 10 — godz. U ,
13, 15, „ K u  gw iazdom ”  — 
radź. — 1. 7 — godz. 17.
„W a le t p ik o w y ”  — po i. — 1. 
16 — godz. 18.30, 20.30. 
PR O M IE Ń  — Boh. W arszaw y 
84/36 — „K a rm a z y n o w y  p i­
ra t ”  — U SA — 1, 12 — godz. 
16, 18.20, 20.40.
B A J K A  P o lice  i -  s.M lłość na 
le ży  cen ić”. — radź. —  L  18
— godz. 17, 19.

ECHO K rae kow S  »  „Próbna 
Jazdś" — węg. — 1. 18 — 
godz. 18, 20.
H U T N IK  S to łezyn — „X-2S 
w zyw a ”  »- Jug. —  1. 12 — 
panoram . — godz. 18, 20. 
M U Z A  P o m orzany — „R y w a  
le  p rz y  k ie ro w n ic y ”  — N R F
— 1. 13 — godz. 17.80, 20.30. 
M A R Z E N IE  W ie lg o w o  — n ie­
czynne.
M E W A  Z eleehow o —  „ W y ­
ro k ”  — po i. — 1. 18 — goda, 
18, 20.
1 M A J  Ż ydó w ce  — *,T ra p e r 
z K e n tu c k y ”  — U S A  —  1. 16
— panoram . * •  godz. 17, 19,
21.
P R Z Y JA Ź Ń  D ąb ie  — „ K o ­
n ie c  d ro g i”  — b u lg . — L  18
— godz. 17, 19. 
S ZM AR AG D O W E Z d ro je  — 
„O  dw óch ta k ic h  co  u k ra d li 
ks iężyc — po i. — 1. 9 — pa­
no ram . —  godz. 17.30. „ L o t ­
n isko  n ie  p rz y jm u je "  — cze­
s k i — 1. 16 — godz. 19.30.
Ż e g l a r z  G o ię d n o  «— 
„H erszt» ' — f r .  — 1. 18 —■ 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
R EPE R TU A R  K IN  podany 
w e d łu g  In fo rm a c ji W o jew ó dz  
k ie g o  Z arządu K in  oraz k ie ­
ro w n ic tw a  k in  zw iązkowych,- 
k lu b o w y c h  i  S p ó łd z ie ln i 
„S tu d io ” .
FO T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
P o lsk ie go 36 — „P a ry ż  w  
1960 r .”  —  godz. 10—21.

m m m
M U Z E U M  P O M O R ZA Z A ­
C H O D N IEG O  — S ta ro m łyń ­
ska 27 — M a la rs tw o  po lsk ie , 
ś redn iow ieczna rzeźba pom or 
ska, renesansowe s tro je  ksią­
żą t szczecińskich. — W a ły  
C hrobrego 3 — A rcheo log ia , 
w y s ta w y  m orsk ie , p rzy ro d a — 
godz. 9—15.
B IU R O  W Y S T A W  A R T Y ­
S TY C ZN Y C H  — S ta ro m łyń ­
ska 27 — W ys taw a  m a la r­
stw a i  ry s u n k u  E. M a rko w ­
skiego — godz. 9—15,

K L U B  „W  M U Z M * •  W ysta­
w a  m a la rs tw a  J . P o w ick ie go .

SIPIT/Ui;
I I  K L IN IK A  C H IR U R G IC Z­
N A  — P ow stańców  74. 
M IE JS K A  P R ZY C H O D N IA  
R EJO N O W A n r  3 — Jedn.
N arod ow e j 12 — czynna od 
godz. 18 do  22.
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  — M. 
B uczka 40/42 —. czynna od 
godz. 9 do 13.

A P T E K A  n r  2 — M ic k ie w i­
cza 101.
A P T E K A  n r  4 — W o j, P o l­
sk iego 14.
PO GOTOW IE P R A C Y  — apte­
k i:  n r  10 — G lin k i,  n r  11 »  
D ąb ie , n r  12 — F o d ju ch y .

PR O G R A M  D N IA : 6.40, 13.40. 
W IA D O M O Ś C I: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 16.00, 19.00. 21.00, 
23.50.

9.45 R a d io w y  ku ra  n a u k i 
ję z y k a  angie lskiego . 10.00 
G ra  o rk ie s tra  F rancka 
C haeksfie lda . 10.30 Z  życ ia  
Z w ią zku  R adzieck iego. 11.00 
K o n c e rt życzeń. 11.35 M łodz i 
m u zycy  W ybrzeża . 11.55 Ser­
w is  ry b a c k i, 12.15 P o lsk ie  me 
lo d ie  lud ow e . 12.45 „Nasze 
pieniądze»’. 13.00 M . K a r ło ­
w ic z  „P o w ra ca ją ce  fa le ” . 
13.25 „ D w ie  k ró lo w e ” . 13.45 
M e lo d ie  ro z ryw ko w e . 14.30 Z 
pro b lem ó w  wspó łczesnej w ie 
dzy . 14.45 „B łę k itn a  sztafe­
ta ” . 15.00 G ra  o rk ie s tra  
sm yczkow a F ilh a rm o n ii w  
w  P ittsb u rg u . 15.30 A u d yc ja  
d la  dzieci. 16.05 K o n c e rt so li 
s tó w . 16.25 „C o  g łow a, to  ro* 
iu m " ,  16.50 L is t  z Poznania*

CO HoWfcGO 
w| l
WIELKA SPRZEDA2 
PREMIOWANA

Dokonując zakupu na sumę od 
100 zł wzwyż w miesiącach 
listopadzie i grudniu br. 

oprócz nabycia efektownego towaru 
wysokiej jakości, można otrzymać 

WARTOŚCIOWĄ PREMIĘ 
w postaci kuponu tkaniny, sukni, 

obuwia oraz
W ie  la  Innych nagród rzeczowych.

WIELKĄ SPRZEDAŻ 
PREMIOWANĄ

p r o w a d z ą  wszystkie sklepy 
„GALLUXU” w  dniach od 
1 listopada do 31» grudnia 1962 r.

5339-K

W ślNFORm TOR
M K  HANDLU ¿USŁUG

BOGATY WYBÓR
radzieckiej literatury technicznej
1 beletrystycznej

p o l e c a
KSIĘGARNIA „ Ś W I A T O W I D "  
Szczecin, AL Wojska Polskiego f l

SZEROKI ASORTYMENT 
SWETRÓW jesienno-zimowych 
oraz BIELIZNY DAMSKIEJ

p o l e c a
Sklep MHD Włóknem I  Odzieżą 

„NOI DONNĘ”
Szczecin, Al. Wojska Polskiego 24

Wszelką ODZIEŻ skórzaną 
PŁASZCZE, KURTKI itp.

odświeżą Ci
w nowo uruchomionynj 

punkcie usługowym

Spółdzielni Pracy 
Szewsko - Galanteryjnej

„Przyjaźń“
przy nl. Kolumba 81 

te l 454-47
5307-K

POWSZECHNY DOM TOWAROWY
w Szczecinie

o r g a n i z u j e
w dniach od 1 — 30 listopada br. 

ANKIETĘ — KONKURS
Warunkiem uczestnictwa w konkursie 
jest zakup towarn w  stoiskach PDT 
na kwotę od 50 zł oraz prawidłowe 

wypełnienie ankiety.
Wśród uczestników KONKURSU 
będą rozlosowane cenne nagrody.

( S iR A C O W N IC V .
■/UrtZAjUciAUZMU*

KIEROWCĘ samochodu ciężarowego na 
okres 6 tygodni zatrudni Spółdzielnia 
Pracy „Fundament”  w Szczecinie, »1. 
Boh. Warszawy 8/11. 5338-K

KIEROWNIKA robót (inżyniera lub tech­
nika bud.) z odpowiednimi kwalifikacja­
mi, na terenie m. Szczecina zatrudni od 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” Poznań, 
Swiętosławska 12 — warunki do omó­
wienia. 5283-K
CUKIERNIK potrzebny. WielewskI, Krzy­
woustego 18. 8685-G

s zko ły  ś re d n ie j. W iado­
mość, te L  38-343.

8723-G

K A W A L E R  poszuku je 
p o k o ju  sub loka to rsk ie ­
go. In fo rm a c ja  godz. 
7—15, te L  454-38.

S724-G

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  pow . go len iow sk im , 
w ła sn y  z zabudow ania­
m i t  te re ne m  og rodzo­
n y m  do h o d o w li d ro b iu , 
z  po w od u cho rob y , za­
m ie n ię  na  3 -p oko jow e 
m ieszkan ie w  Szczeci­
n ie . S k le p  m ie jscow y 
do  prow adzen ia . Do­
ja zd  P K P  1 P K S . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń,
p la c  H o łd u  P rusk ie go  8 
n r  163. 8645-G

M IE S Z K A N IE  3 po ko je  
na Pogodn ie, zam ien ię 
na 2 m ieszkan ia, m n ie j 
aze, oddzie lne . W iado­
mość, te l.  730-04, godz. 
19—21. 8725-G

N A U C Z Y C IE L K A  poszu 
k u je  p iln ie  po ko ju  su­
b lo ka to rsk ie g o  z  n ie k rę  
p u ją c y m  w e jśc iem , te l. 
462-28 (do godz. 15).

8728-G

M A ŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  p o k o ju  sub loka to r 
■kiego, w a ru n k i do  u- 
zgodn ien ia. O fe r ty : B iu ­
ro  Ogłoszeń, P ł. H o łd u  
P rusk ie go  8 na  n r  873.

8727-G

R EPR E ZE N TA C Y JN E
m ie szkan ie  3 lp ó ł  poko 
jo w e  w  ś ródm ieśc iu  za 
m ie n ię  na podobne 2- 
po ko jo w e  w  no w ym  bu 
d o w n ic tw ie . O fe r ty  B i u 
ro  Ogłoszeń, p i. H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  874.

8728-G

Z A M IE N IĘ  p o kó j, kuch 
n ię , łaz ienkę , dz ia łkę , 
P o lice  na m ieszkan ie  w  
Szczecinie. Szczecin, 
Roo6evelta 34—6 od 17.

8729- G

3 PO KO JE z ku c h n ią  w  
S targa rd z ie , zam ien ię 
na  3-poko jow e m ieszka 
n ie , może b yć  now e bu 
do w n ic tw o . S targa rd , 
A r m ii L u d o w e j 46 m. 2.

8730- G

S A M O TN A  poszuku je 
p o ko ju  n ie krępu jącego 
— nieum eblow anego. 
T e li 840-28 godz. 8-15.

«678-G

z r a n i ą
ZG U BIO N O  p ra w o  jaz­
d y  ka t. I  na nazw isko 
M ie czys ław  W łazło.

8TS1-G

Z G U B IO N O  leg. szkol­
ną , w yda ną  przez L i ­
ceum  Ogólnokszta łcące 
S targa rd , na nazw isko 
D anuta  G lerzyńska.

8732--;

ZG U BIO N O  książeczkę 
U be zp iecza ln l na  na­
zw isko  Czesława M az- 
go ła. 8733-G

ZG U B IO N O  leg. szkoI-  
ną, w yda ną przez T W M  
Szczecin o raz tym cza­
sowe zaśw iadczenie toż­
samości na nazw isko 
S ła w o m ir W asilew sk i.

8734-G

D N IA  28 ub. m . zgubio 
no  książeczkę żeg larską 
na. nazw isko  Je rzy  Swo- 
ro w s k i. 873S-G

ZG U BIO N O  leg . służbo­
w ą w yda ną  przez Za­
k ła d  Ubezpieczeń Spo­
łecznych O d dz ia ł w  
Szczecinie na nazw isko 
B a rb a ra  S terna l.

8736-G

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty  w y d a n y  w  S łup­
sku na nazw isko A nna 
W ło da rz . 8737-G

Z G U B IO N O  św iadectw o 
szko lne  w yda ne  przez 
Zasadniczą Szkołę Ener 
ge tyczną w  Szczecinie 
na nazw isko Ryszard 
Szulc. 8738-G

ZG U BIO N O  św iadec­
tw o  4 k i. T ech n iku m  
E konom icznego na na­
zw isko Renata Łę kaw a . 
Znalazca proszony o 
zw ro t na adres: Szcze- 
c in -K lę sko w o , u l. C hłop 
Ska 67—2. 8739-G

ZG U B IO N O  aktów kę, 
ks iążkę zdro w ia , zw o l­
n ie n ie  le ka rsk ie  na na­
zw isko H e n ry k  P iianc.

8740-G

ZG U BIO N O  p ra w o  jaz­
dy, leg. zw. zaw., ks ią ­
żeczkę w o jsko w a , św ia­
dectw o 7 k i. szko ły  pod 
s ta w o w e j na nazw isko 
B o les ław  K rzą ta ła .

8741-G

U N IE W A Ż N IA  się zgu­
bioną p ieczątkę o treś­
c i: „W o jsko w e  Przed­
s ięb io rs tw o  H andlow e 
S pedyto r J3a»y. 319” )
.  -  -  ‘ |743-G

17.60 K ą c ik  p iosenkarzy. 17.38 
P rzeg ląd ak tua ln ośc i W ybrze­
ża. 18.00 K o n c e rt życzeń. 
18.42 se rw is  ry b a c k i. 18.45 
„S eza m ie  o tw ó rz  się” .  19.05 
M uzyka  I ak tua ln ośc i. 19.30 
T ra n sm is ja  ko n ce rtu  sym fo ­
nicznego. 22.10 S łu chow isko 
„R o zm o w y  1 m ilcze n ia ” . 22.54 
P o pu la rne  m elod ie .

T I I f l V K l f l

(p rog ram  szczeciński)

16.55 P rog ram  d n ia . 17.09 
s .L is t do p rzy ja c ie la ” . 17.40 
K ro n ik a  azczecińska. 18.00 
„P rz e d  V  Kongresem  Zw ią z ­
k ó w  Zaw o do w ych ” . 18.25 
O m ów ien ie  ogólnopolsk iego I 
loka ln e g o  pro g ram u następne 
go tyg o d n ia . 18.45 F ilm  k ró t-  
kom e tra żow y. 18.55 W szechnl 
ca T V . 19.30 D z ie n n ik  T V . 
20.00 U o^ -sn o c  dzieciom . 
20.10 FUm pro d . radź. od Lat 
12 „K osm os w zyw a ’*; 21.40 
P rog ram  na ju t r o .

(p rog ra m  b e r liń s k i)

12.25—13.25, 14.40—15.45 1 17.09 
*—17.45 Test. 10.00 W iadom oś­
c i. 10.20 W  cen tru m  uw ag i. 
10.30 G d y  nade jdą m rozy* 
11.15 K a le jd o sko p  11.50 Ba­
dan ie  o p in ii pu b lic zn e j. 13.30 
L o te ria  ( f i lm ) . 16.00 Pokaz 
p ra c  dziecięcych. 18.00 U n i­
w e rs y te t te le w iz y jn y . 18.40 
Zapow iedź pro g ram u. 18 50 
P o zd row ie n ia  te le w iz ji dzie­
c ięce j. 19.00 Pa trzeć, myśleć,- 
sądzić. 19.25 Prognoza pogo­
dy , 19.30 W iadom ości. 19.50 
T e le -S tu d io  Zachód. 20.00 Ewa 
1 n o w i szczęśliwcy. 21.40 Du­
to  szczęścia, A n no (kom edia 
bu łga rska ). 22.55 O sta tn ie w ia  
dom ości. 23.05 T ydz ie ń  książ­
k i.

f r r m g
5 Y n t £ N Q W £  ‘

1. 14.
B A N IE  S zaro tka — „K o rs a ­
rze  P a c y fik u ”  — I  s, — radź. 
— 1. 14.
C H O JN A Ju trze n ka  — „ T u  
R ad io  G liw ic e ”  — N R D  -  1. 
14.
C HOSZCZNO Z n icz  — „N a ­
je m n y  m orde rca ”  - *  w ł.  * *  
I. 16 — panoram .
D ĘBN O  Przedw iośn ie  — „W o j 
na i p o k ó j”  — U S A  — 1. 12. 
D O BR A P o kó j — „P rzeży łem  
sw o ją  śm ie rć ”  —  czeski — 1« 
18
D R A W N O  D raw a — „P rze ­
c iw n ic y ”  — węg. — 1. 18. 
G R Y F IC E  C a p ito l — „R eszta 
je s t m ilcze n iem ”  <— N R F  - •

14.
G O LEN IÓ W  W isła — „ U k r y ­
te  s k a rb y "  — czeski — L  18. 
K A M IE Ń  F regata — „P ro ­
lo g ”  — radź. — 1. 16. Z d ro ­
jo w e  — „S p o tk a li s ię  w  Ha­
w a n ie ”  — radź. — 1. 7*
„G u e n d a lin a ”  — w ł. — 1. 16. 
L IP IA N Y  W iedza— „D o tk n ię ­
c ie  n o c y "  — po i. — I. 16. 
ŁO B E Z  Rega — „S am son”  -4  
po i. — I. 14 — panoram . 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  S ło w ia n in --  
„W  czepku u ro dze n i”  — N R F 
— 1. 16.
M Y Ś L IB Ó R Z  S łońce — „C ó r­
k a  ka p ita n a ”  — radź. — 1« 
16 — panoram .
M ASZE W O  Piast — „2 y e ie  
przeszło ob ok ’* — radź. — L  
14.
M IE S ZK O W IC E  M ieszko — 
„ A r ty s ta  do w szystk ieg o”  — 
radź. — 1. 12.
N O W O G AR D  O rze ł — „D z ie ń  
p o w szed n i" — N R D  — 1. 12. 
P Ł O T Y  Jedność — „M iło ś ć  
w  gó rach”  — czeski — 1. 14. 
PE ŁC ZY C E  Ś w it — „M a rtw e  
dusze”  — radź. — 1. 16. 
PY RZY CE R o b o tn ik  -  „ K o *  
m e d ia n ty ”  — po i. — 1. 16.

„  RESKO G w iazda — „N ó ż  w  
w od z ie”  — po i. — 1. 16.
RĘCZ Zorza — „N ie w id o m y  
m u z y k ”  — radź — 1. i?. 
STA R G A R D  D ar — „P o d ró ż  
ba lonem ”  — f r .  — 1. 7 — pa­
no ram . Ina — „P ra w o  I bez­
p ra w ie ”  — ang. — 1. 16. 
ŚW IN O U JŚ C IE  Pomorzanin.
— „D ru g i brzeg”  _  po i. -  1. 
12. R ybak -  „W ie lk a  w o jn a ”  
w ł.- f r ,  — 1. 18 — panoram . 
S TE PN IC A W rzos — ,J  t y  zo 
staniesz In d ia n in e m ”  — poU 
I. 9.
SU C H AN  Zachęfa — „W yspa 
bez na zw y”  — ch iń . — 1. 12, 
TR Z C IŃ S K O  22 L ipca — Za 
du szk i”  — po i. -  1. is . 
TR ZEB TATO W M orsk ie  O ko
— „J u tr o  p re m ie ra ”  — poi.
— 1. 16.
T R Z E B IE 2  Zalew  — „Z ą b  
re k in a ”  — radź. — 1. 12. 
W O LIN  Tęcza — ..Jewdo* 
k ia "  — radź. — 1. 12. 
W ĘG O R ZYN O  Ś w ia to w id  — 
„ Ig ra s z k i z d ia b łe m ”  — cze­
sk i — 1. 18.
REPER TU AR  K IN  podany 
w ed ług  in fo rm a c ji W oje­
w ódzkiego Zarządu K in  oraz 
k ie ro w n ic tw a  k in  zw iązko­
w ych , k lu b o w y c h  1 SDółdzieJ 
n l ..s tu d io ” »

I
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SPOIłP
W  e k s t r a k l a s i e :

9 A rk o n ia  -  Ruch  
G ó rn ik  -  Pogoń

PD U D A N Y C H  W YSTĘP AC H  PR ZEC IW  CZECHOSŁO­
W A C JI INTERESUJĄCO Z A P O W IA D A JĄ  SIĘ N IE D Z IE L  
N E  MECZE P IŁ K A R S K IE  O M ISTRZOSTW O EKSTR A 
K L A S Y . W YD AJE SIĘ. ŻE  N A S I C ZO ŁO W I GRACZE 
M IN Ę L I JU Z OKRES K R Y Z Y S U  FORM Y. OCZEKIW AĆ 
M O ŻN A  C IEK AW YC H  PO JED YN KÓ W .

Na
europejskiej 
liście LA.

N A  L IŚ C IE  220 na jle p ­
szych le kko a tle tó w  Europy 
P o lacy  za jm u ją  po ty m  se­
zon ie 25 m ie jsc . N a j­
s iln ie jsze  nasze p u n k ­
ty  to  s p r in ty . Na 
100 m  m am y w  dziesiątce 3 
re p re zen tan tó w , na 200 m 
— dw óch, nasza sztafeta 
4 x  100 m za jm u je  drugie 
m ie jsce w  E u ro p ie  z w y n i­
k ie m  ta k im  sam ym  ja k  
w yprzed za ją cy Po lskę biega 
cze N R F — 39,5 sek.

TR ZEC H  P o lakó w  znalazło 
Blę w  dziesiątce na 3 km , po 
dw óch m am y w  oszczepie, 
k u l i ,  dysku , t ró js k o k u  i  w  
b iegu na 5 km . Po lacy n ie  
zd o ła li w ejść do czo łó w k i 
e u rop e jsk ie j w  p lo tkach , 
tyczce, m ioc ie, 10-boju, w  
biegach na 800 1 10 ty s . m. 
Jest cha rakte rystyczne , że 
z naszych le kko a tle tó w  
pie rw sze pozyc je  m a ty lk o  
Z ie liń s k i w  obu b iegach 
sp rin te rs  k ic h i

l i s t o w a ł
K O S ZYK AR ZE szczeciń­

s k ie j A -k la s y  roze g ra li d ru ­
gą k o le jk ę  spotkań. Oto w y  
n ik i :

AZS  Ib  — Odra 49:24
P ogoń — W icher 95:23
P A M  — Spójn ia 46:41
B a ka la rz  - -  C h rob ry 43:27

TA B E LA

1. AZS Ib 4:0 97:54
2. Spójn ia 3:1 84:70
S. B a ka la rz  3:1 86:82
4. Odra 3:1 79:52
3. PAM 3:1 76:90
S. Pogoń 2:0 95:23
7. C h rob ry 2:2 61:86
*. W icher 1:1 23:95
». WSR — «

D ru żyn * Regi w yco fa ła
ł i ę  z ro zg ryw e k  (!?). (am)

W  Szczecinie o godz, 13.00 
oglądać będziem y spo tka n ie  
A rk o n ii z Ruchem  Cho­
rzów . Poprzednie lig o w e  po 
je d y n k i ty c h  zespołów przy  
n io s ły  w y n ik i:

B IL A N S  rem iso w y  >— z 
lepszym  stosunkiem  bram ek 
d la  A rk o n ii.  Z  tego można

b y  w nosić, że s i ły  obu ze­
spo łów  są w yró w na ne . N ie 
je s t jed n a k  ta je m n icą , że 
R uch m a bardzo d o b ry  a- 
ta k  (Faber, Le rch , Po lok, 
Gasz, S zm id t), a le  dość sła­
bą obronę. A rk o n ia  od w ro t 
n ie  — lepszą obronę, n ieco 
słabszy atak.

L iczym y , że A rk o n ia  tego 
meczu n ie  przegra,

O W IE L E  tru d n ie jsze  zada 
n ie  s ta je  przed zaw odn ika­
m i Pogoni. W ystąp ią  on i w 
n iedzie lę w  Zab rzu  przec iw  
d ru żyn ie  G ó rn ika . W ty p o ­
w a n iu  w y n ik u  tego meczu 
wszyscy są zgodn i. G ó rn ik  
je s t zdecydow anym  fa w o ry ­

te m . Pogoń jed n a k  dow iod ła 
n ie da w no w  B y to m iu , że w  
pozorn ie  p rzegranych z gó 
r y  spo tka n iach  p o tra f i w a l­
czyć.

PO R O ZG R YW KAC H  nie­
d z ie ln ych  spore zm ia ny  m o 
gą zajść w  lig o w e j ta be li. 
O by ty lk o  nasze zespoły n ie  
s tra c iły  n ie z łych  p o zyc ji,

A  OTO U K Ł A D  p a r pozo 
sta łych  spo tkań:

w  W AR S ZA W IE  G w ard ia  
— Odra.

w  P O ZN A N IU  Lech — Za 
głębie .

w G D AŃ SK U  — Łechta — 
Legia.

w  B Y TO M IU  — Po lon ia — 
Stal.

w  K R A K O W IE  W is ła  — 
ŁK S .

W  N IE D Z IE LĘ  4 lis topa­
da na w yc ieczkę przez Usto 
w o, S iodło na W zgórze M o 
renka. P o w ró t au tobusem  
z P o d ju ch . W  pro g ram ie  
„Ś w ię to  Pieczonego Z iem ­
n ia ka ” . Z b ió rk a  uczestn i­
k ó w  w yc ie czk i o godz. 9.30 
p rz y  B ra m ie  P o rtow e j.

(S)

TENISIŚCI 
WYJECHALI 
DO HOLANDII

WARSZAWA. PAP. 
Wyjechała do Holandii 
tenisowa reprezentacja 
Polski. W skład ekipy 
weszli: Skonecki, Gąsio 
rek i Orlikowski. W 
dniach 3 i 4 bm. w 
miejscowości Eindsho- 
ven odbędzie się mię­
dzypaństwowe spotka­
nie tenisowe Polska — 
Holandia z cyklu roz­
grywek o Puchar króla 
szwedzkiego Gustava 
V.

DEPESZE...
DEPESZE...

PORAŻKA
SZOMBIEREK

KRAKÓW PAP. Za­
legły mecz o mistrzo­
stwo II ligi oiłkarskiej > 
między Cracovią a Szom \ 
bierkami (Bytom) zakon . 
czył się niezasłużonym 1 
zwycięstwem Cracovii 1
1:0* (1 :0 ). i

•  •  •

POLSKA — RUMU- 1 
NI A 1:2 (juniorzy). !

• • •
HISZPANIA — RU­

MUNIA 6:0 (4:0).

LONDYN PAP. P ił­
karska reprezentacja li 
gi angielskiej pokona­
ła w Norwich reprezen 
tację lig i irlandzkiej 
3:1.

LONDYN PAP. W re 
wantowym meczu o Pu 
char Europy szkocka 
drużyna Dundee poko­
nała Sporting Lizbona 
4:1. Szkoci zakwalifi­
kowali się do ćwierć­
finału, dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek.

Ip iM l
iPUJWJJm

SENSAC JĄ ro zg ryw e k  ; 
p ię śc ia rsk ich  e ks tra k lasy  
by ła  porażka m is trza  i  re - i 
prezen tan ta  P o lsk i K u le ją  i 
w  w alce z G rud n ie m  (Legia 
— G w ard ia  12:8). K u le ją  pa ■ 
m ię ta m y z k i lk u  w ystępów  
w  Szczecinie. Jest on pięś­
ciarzem  bo jo w ym , reprezen 
tu je  s ty l punchera — groź­
nego w  a taku , ale dość pry 
m ityw n e g o  w  ob ron ie . W 
E u ro p ie  jeg o pozyc ja  jes t 
dość w ysoka. Na osta tn ich  
m is trzostw ach w  Be lgradz ie  
prze g ra ł po zac ię te j w alce 
w  p ó łf in a le  z późn ie jszym  
m is trze m  E u ro py , T a m u li-  
sem (ZSRR).

• • •

G R U D N IA  na tom iast n ie  
m ie liśm y  oka z ji oglądać w  
szczecińskiej h a li. Leg ion i­
sta je s t boda jże  le p ie j w y ­
szkolony pod w zględem  tech 
n ik i od K u le ją , je s t n ieco 
wyższy 1 m a d łuższy za­
sięg ram ion . W  naszym  
p ię śc ia rs tw ie  n ie  je s t zawo­
d n ik ie m  no w ym . Od la t  za­
lic za n y  je s t do czo łó w k i 
k ra jo w e j, choć n ie  p o tra f ił 
do tąd  zdobyć p ierw szego 
miejsca» (ś)

Pytanie nienowe

QUO V A D IS
szczecińskie

RZEMIOSŁO?
JA K K O L W IE K  sporo cza- m odzie lna h u rto w n ia  przy 

su m inę ło  ju ż  od ogłoszę- Izb ie  Rzem ieśln icze j uspraw 
n ia  U chw a ły  Rządu N r 194, n i d ys tryb u c ję  surow ców  i 
sprawa świadczeń i  zapew m a te ria łów . Jeś li chodzi o 
m en ia  usług d la  ludnośc i p ro d u kc ję  na eksp o rt, rże­
n ie  je s t jeszcze c a łko w ic ie  m ios ło  szczecińskie zamie- 
rozw iązanu. M im o znacz- rza ją  rozszerzyć p rzy  od- 
ne j popraw y .w ty m  zakre  po w ied n im  poparc iu  m ają- 
sie, zwłaszcza dz ię k i u ru -  cej tu  pow stać delegatury 
cho m ie n iu  now ych p lacó- „P ro d im e x u ”  
w ek przez spó łdzie lczość i w . to k u  d v s k u s ii szerce 
s T K z e ^ r ' n T e  zaw szt ^ v e z n y e *  uwag* p o d " d -

drobne n ie ra z us łu g i. W
Szczecin?
ria ch  b ra k  je s t nadâ l p la - ÜT 
ców ek us ługow ych.

I i k ie ro w n ic y  szczecin-
i? f r y i e" sk ich  w ydz ia łó w  przem ysłu la l n ia - _  p W RN , p M RN f zarzuca

ją c  im  ślam azarną dz ia ła l­
ność w  zakresie rozw o ju  

N ie w ą tp liw ie  są jeszcze usług. Ich  zdaniem  rów nież 
trud no śc i o b iek tyw n e  ha- n iedostatecznie w n ik liw ie  i 
m u jącc  rozw ó j usług rze- s łabo udokum en tow ane są 
»niosła d la  ludnośc i. M ó- m a te ria ły  przedkładane 
w ion o  o tym  na od b y tym  przez Izbę p rzy  opraeówa 
w  ty c h  dn iach posiedzeniu n iu  p ro b lem ó w  rzem iosła 
R ady Szczecińskiej Izb y  przez w ładze terenowe. 
R zem ieśln icze j. Z re fe ra tu
sprawozdawczego i  głosów  (y)
w  d ysku s ji dow iedz ie liśm y
się, że w zro s t ilośc i w a r-  - _____________________
szta tów  rzem ieś ln iczych w  ‘ 
b ieżącym  ro k u  je s t n iez­
naczny. W praw dzie powsta 
ło  w  ty m  czasie 219 no­
w ych  zak ładów , ale jedno 
cześnie 172 u le g ło  l ik w id a ­
c j i .  P rzyczyną  te j „sam o- 
l ik w id a c j i”  je s t -  ja k  mó 
w io n o  — nie rentow ność, 
p rzy  w yso k ich  obciąże­
n iach p o da tko w ych  i  po­
w ażnych trud no śc iach  zao­
pa trzen iow ych.

N atom iast coraz lep ie j 
uk ła da  się w spó łpraca rze­
m io s ła  ze spó łdz ie ln iam i 
zaopatrzen ia i  zby tu , a  sa

W odpowiedzi 
APEL 

PŁOCKA
SZTAB Interwencyj­

ny patronatu ZMS nad 
budową Kombinatu Pe 
Irochemlcznego w Płoc 
ku zwrócił się do grup 
działania ZMS w róż­
nych zakładach prze­
mysłowych o przyspie 
szenie dostaw zamó­
wionych agregatów.

Pismo z apelami o- 
trzymali także ZMS- 
owcy w Stargardzkich 
Zakładach Przemysłu 
Terenowego. Chodziło 
o przyspieszenie dosta­
wy urządzenia o dość 
dziwnej nazwie — Chy 
żozmian. Zostało ono 
wysłane przez ZMS- 
owców w kilkanaście 
dni po interwencji. Bra 
kulącą sztukę, bo tę 
..zarekwirowano”  z pu 
!i przeznaczonej dla 
innego odbiorcy, zobo 
wiazano się wvkonać do 
datkown jeszcze w 
1962 roku. (wit)

TOWARZYSZE
BRONI

Z O K A Z J I ro czn icy  po­
w stan ia  W o jska  P o lskiego 
o raz 45 roczn icy  W ie lk ie j 
R e w o lu c ji P a źdz ie rn iko­
w e j Z B o W iD  w  Szczecinie 
o rg a n izu je  „S p o tka n ie  z to  
w arzyszam i b ro n i”  — k tó ­
re odbędzie się dn . 3 X I, 
o godz. 20 w  h a li spo rto­
w e j p rzy  u l. Jan ick ieg o  na 
Pogodnie.

W stęp ty lk o  za zaprosze­
n ia m i, k tó re  na leży ode­
b rać w  te rm in ie  m oż liw ie  
ja k  n a jk ró tszym  w  K lu b ie  
lu b  s e k re ta r ia c ie  b iu ra  
p rz y  u l. W ie lk o p o ls k ie j 18.

W  SE K R E TA R IA C IE  P o r­
towego K o m isa ria tu  MO, 
u l. Łasztow a 104 w  godz. 
8.00 — 16.00 są do odeb ran ia : 
brązow a a k tó w ka , pęk k lu  
czy, płaszcz i  in n e  przed­
m io ty , zna lezione na u lic y ,

NAPRZECIW
MARGARYNIE...
PRODUKCJA i do- Wydaje się. że eks- 

stawy margaryny sy- misja do Dąbia skrzyw, 
stematycznie wzrasta- dziła, przede wszyst- 
ją. Nie ma żadnych po kim mieszkańców Szcze 
ważniejszych trudnoś- cina — klientów uga- 
ci, aby w każdym skłe niających się po skle­
pie, o każdej porze paCh za margaryną, 
znajdował się ten bar która właśnie , wy- 

już popularny sz}a” . Niech więc wła­
dze lokalowe i handlo 
we naszego miasta wyj

dzo
tłuszcz. Ale...

o p a tru ją  w  m a rg a ryn ę  Za­
k ła d y  P rzem ysłu  T łuszczo- ClW. 
wego im . W rób lew sk iego 
w  G dańsku. P rzedstaw ic ie l 
s tw o te j f i r m y  m ia ło  swą 
siedzibę w  gm achu M RN, 
p ó źn ie j p rz y  u l. W ie lk ie j, 
a os ta tn io  w yeksm itow a ne  
zostało do.., D ąb ia. Na do 
da te k  pozbaw iope je s t te ­
le fo n u ! Jeże li dodać, że 
m agazyny m ieszczą się w 
ch ło d n i CR p rz y  u l.  Łasz- 
to w e j n ie tru d n o  dom y­
ś lić  się, ja k  bardzo skom ­
p lik o w a n o  1 u tru d n io n o  
szybk ie  reagow anie  dostaw 
cy na pow sta łe  tu  czy ów 
dz ie  n ie do bo ry .

(aż)

R ów n ie ż n ie ry tm ic z n e  do 
s ta w y  m ajon ezu m a ją  swe 
ż ro d ło  w  trud no śc iach  loka  
lo w ych . M ajon ezu n ie  m o­
żna prze cho w yw a ć  w  chło - 
d n l a Innego pom ieszcze­
n ia  dotychczas p rzedstaw i­
c ie ls tw u  n ie  udostępniono.

i .  g q lç x s q w s k i

* SU.UDIUE WtCZ

— PROSZĘ mnie słuchać uważnie. Dajemy 
pani szansę uratowania swego życia... Ma pani 
pod byle jakim pretekstem pojechać do wię­
zienia. Herd, zdaje się, pozwala pani bywać 
tam. Sporządzi pani plan więzienia i  dostar­
czy nam nazwiska dozorców.

— Jutro pojadę do więzienia... Wszystko zro- 
feię! Wszystko! Przysięgam!

— Za pięć dni spotkamy się tutaj o tej sa- 
hiej godzinie. Codziennie od szóstej do ósmej 
wieczorem będzie pani spacerowała po tej u li­
cy. Sama. Bez ochrony i bez żadnego towa­
rzystwa.

— Boję się... Ludzie mnie tutaj nienawidzą...
— Jeśli nie zdradzi nas pani, włos pani 

i  głowy nie spadnie. Jeśli zaś ustalimy, że za­
wiadomiła pani hitlerowców lub Jeśli nie w yj- 
Sdzie na spacer o oznaczonej porze wówczas 
wykonamy wyrok. Z całą pewnością. A teraz 
inoże pani odejść.

Walentyna niepewnie zbliżyła się do drzwi. 
/ — Nie wystrzelicie mi w plecy?

•— Nie jesteśmy hitlerowcami.
Drzwi się zatrzasnęły, skrzypnęły schody.
*— Zdradzi! — powiedziała Halina.
— Możliwe, ale zorientujemy się, ponieważ 

Wówczas nie wyjdzie z domu. Nie zaryzykuje.
...Minęło pięć dni. Walentyna codziennie zja­

wiała się na spacerze. Szła powoli, nie oglą­
dając się. Przechodnie nie zwracali na nią uwa­
gi, zachowywała się spokojnie.

— Albo ma żelazne nerwy, albo nie zdra­
dziła — powiedział Motowiłow, który ją obser­
wował w ciągu tych dni. — Ufać jej nie moż­
na, lecz spotkać się z nią trzeba. Sądzę, że 
wykonała wasze polecenie.

...Była dziewiąta wieczór. Na ulicy pojawiła 
się Walentyna. Igor i Halina śledzili ją stojąc 
w  ruinach jednej z kamienic. Walentyna zbli­
żyła się do domu, w którym pięć dni temu 
wysłuchała wyroku. Upewniła się, że na ulicy 
nie ma nikogo i pchnęła drzwi. Po godzinie 
opuściła dom i skierowała się w stronę swej 
w illi. Igor i Halina zastąpili je j drogę.

— Gdzieście się podziewali? — powiedziała 
Azarowa. — Byłam w  więzieniu. Planu nie na­
rysowałam. Nie umiem. Nazwiska dozorców 
znam... Cele są przepełnione...

— Czy Herd wie, że niedawno przyjmowała 
pani u siebie gości?

— Tak... Musiałam mu powiedzieć. Przecież 
was widział Żarinow...

— Ten wartownik?
— To nie wartownik'. To *zpicel. Pilnuje 

mnie... Przed wojną był skazany, za zabójstwo- 
Boję się go...

— Co wie o nas Herd?
— Powiedziałam, że odwiedziła mnie przy­

jaciółka ze swym mężem, niemieckim ofice­
rem...

— Pytał o nazwisko oficera?
— Tak... Powiedziałam, że nie pamiętam. 

Kazał zatelefonować do siebie, gdybyście znów 
byli u mnie i  zatrzymać was do jego przyjś­
cia... Ufajcie mi, nie zdradzę was... Nie zabi­
jecie mnie?

— Wszystko zależy od ciebie — odpowie­
dział Igor przechodząc na „ty” . — Dowiedz 
6ię od Herda, kiedy ma być przywieziony do 
więzienia sekretarz podziemnego Komitetu 
Miejskiego w  Przybielśku Grzegorz Łagutien- 
ko i w  której celi będzie się znajdował.

— Postaram się...
— Nadal co wieczór masz wychodzić na u li­

cę. Gdy zdobędziesz informacje o Łagutience, 
wyjdziesz na spacer w  tej samej chustce, któ­
rą wtedy nosiłaś... Spotkamy się wówczas

o 10 wieczorem w  tym samym miejscu... 
Jasne?

— Tak..._ Wykonam... A pomożecie mi?
— Jakiej pomocy potrzebujesz.
— Zrozumcie... — Walentyna zaczęła się ją­

kać. — W razie powrotu naszych... Czy dowie­
dzą się,- że pomagałam?...

— Za wcześnie się o to troszczysz. Możesz 
iść.

Halina była oburzona.
— Co za żmija! Ma czelność żądać zaświad­

czenia, że była działaczką podziemia!
— Oczywiście! Po wojnie na podstawie ta­

kiego zaświadczenia zażąda orderu!... Zdaje 
się, że na razie nie zdradziła... Gdyby powie­
działa coś, Herd na pewno sam by jej narysował 
plan więzienia by zastawić na nas pułapkę. 
Widocznie rzeczywiście postanowiła bez wiel­
kiego ryzyka zdobyć odpuszczenie wszystkich 
swych grzechów...

— Chyba tak.
Wrócili do siebie na Lewobrzeżną.
M inął tydzień. 12 grudnia 1942 roku Walen­

tyna wyszła z domu otulona tą samą, co wtedy 
chustką.

— Za cztery dni Łagutienko zostanie przy­
wieziony do więzienia — powiedziała nam. — ! 
Będzie umieszczony na pierwszym oddziale.

...Cztery dni. Mieliśmy bardzo mało czasu. 
Nie wiadomo jak długo Niemcy będą trzymali 
Łagutienkę tutaj w więzieniu. Jeśli przygoto­
wywane widowisko nie dojdzie do skutku, mo- 
•gą go szybko zabrać z powrotem do Przybiel- 
ska. Zabrać? A  jeśli rozstrzelają go natych­
miast? Równanie z wieloma niewiadomymi...

W każdym razie trzeba było szykować miejs­
ce, gdzie można byłoby schować Łagutienkę.

Czernysz polecił Walentynie, aby szybko 
zaznajomiła Halinę z Herdem. Azarowa obie­
cała. W nocy Igor wziął się do pracy. Razem 
z Haliną zaczęli ryć podkop, prowadzący 
z piwnicy domu w którym mieszkali do ogro­
du.

(Ciąg dalszy nastąpi) 36

KO M A N D A  D zie ln icow a 
MO Szczecin -  Ś ródm ieścia 
posiada te czk i pochodzące 
z k rad z ie ży w  re s ta u ra c ji 
„ B a ł ty k ”  w  d n iu  8.X.62« 
Osoby poszkodowane pro­
szone są o zgłoszenie s ię  w  
K D : p rz y  A l.  Jedności
N arodow e j 37 w  po k . • •  ™ 
godzinach od 8 do 15,

PRZED k i lk u  dn iam i w  
Lo ka lu  Kom endy H u fca  
Szczecin D ąb ie harcerze 
sp o tka li się z g ru pą  p io n ie  
ró w  radz ieck ich . B y ło  to  
spo tka n ie  z o k a z ji 45 rocz­
n icy  W ie lk ie j R e w o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow ej. U p łyn ę ło  
ono w m iłe j i  p rzy jazn e j 
atm osferze . H arcerze i  p io  
n ie rzy  śp iew ali piosenk i, 
b a w ili się w spó ln ie  w  różne 
g ry . Kom enda H ufca  m a 
zam iar organ izow ać dalsze 
W ieczory P rzy ja źn i. Gospo­
da rzam i ic h  będą szczepy 
ha rcersk ie  tego hufca ,

Stocznia
wychowuje

CIEKAWY ekspery­
ment wychowawczy pro 
wadzi się w Stoczni 
Szczecińskiej im. War- 
skiego.

Do pracy w Stoczni 
skierowano grupę wy­
chowanków domu po­
prawczego. Młodzi chłop 
cy otoczeni są troskli­
wą i serdeczną opieką. 
Uczą się zawodu, a po 
pracy chodzą wspólnie 
do kina, do teatru (nie­
którzy po raz pierwszy 
w życiu). Eksperyment 
zdaje egzamin z pożyt­
kiem dla zakładu i dla 
młodych.

W najbliższych dniach
przybędzie do Stoczni 
nowa 150-osobowa gru­
pa chłopców. Zamieszka 
ją oni w  hotelu robot­
niczym przy ul. Starzyń 
skiego. (kg)
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